
Nr 8 Warszawa, poniedziałek 29 stycznia 1951 Rok VII

5 rekordów pływackich Polski

Cena 
45gr

Drapała przegrywa z Wieczorkiem
............ ............. _ _. . .

DEFILADA SPORTOWE] MŁODZIEŻY ŚWIATA W MARA
RM W‘<1 i ri W

'5F
Ji> £

Pierwszy kcn''U-s steków n-rcia-skich 
w Warszawie (w Agrykeli) zgroma­
dził na starcie 20 zawodników. Naj­
lepszą Ibkatę uzyskał młody sko­
czek z Warszewskiego A. W. F.

—— Węgrzynkćewicz.
Foto - Frcnckswiak-A?l

Zygmunt CSwyeMa

Niecli żf je prs^jaźń 
sportowców Polski 
zespole wami BOD

GDAŃSK, 28.1. (Tel. wł.) W so­
botę — oświcdczył Ćhycbła przed 
meczem Gwardia (W-wo) — Ko­
lejarz — dokonany został we Frank 
furcie nad Odrą uroczysty akt usta­
lenia ostatecznej granicy pomiędzy 
Polską Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną na Odrze i 
Nysie.

Granica na Odrze i Nysie jest 
pomostem wiecznej przyjaźni i po- 
kojowej współpracy pomiędzy obu 
narodami i kładzie kres wszelkim 
rewizjonistycznym zakusom impe­
rialistów amerykańskich.

ŁSP0^*6? P®lscy ,zk żywą rado- 
ią witają ten historyczny mo­
ment, jak również z niezwykłym 

entuzjazmem witają uchwałę rzą­
du znoszącą tymczasowość admini- 
■tracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich.

Przesyłamy nasze najserdeczniej 
aze życzenia sportowcom NRD, któ­
rzy wraz z nami budują lepszy, 
szczęśliwszy świat.
Niech żyje i utrwala się przyjaźń 
sportowców Polski Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— oświadczył wśród wielkiego entu 
zjazmu drużyn i 3-tysięcznej publi­
czności Z. Chychła.

oklaskuję mecz Polska-NRD 8:3
BERLIN, 28.1. (tel. wł.). Ostatnie nasze spotkanie w NRD, tym ra­

zem z oficjalną niemiecką reprezentacją państwową, przyniosło 
nam czwarte z kolei zwycięstwo 8:3 (5:0, 2:1, 1:2).

Na trybunach Werner Seelenblnderhalle obecni byli przedstawicie­
le rządu, partii 1 przewodniczący niemieckich wolnych zw. zawodo­
wych Warsike oraz tłumy publiczności. Po przemówieniu przedsta 
wicielą Niemieckiego Urzędu Kultury Fizycznej, który w niezwykle 
serdecznych słowach witał nas, podkreślając wielkie znaczenie przy­
jaźni obu naszych narodów dla pokoju światowego, orkiestra ode­
grała hymny państwowe. Następnie drużyny ofiarowały sobie kwia­
ty, które rozrzuciły potem wśród publiczności.

lewo Butę
ApsI sportowców 

„CETEBE" - Łódź
Członkowie Koła Sportowego Nr 

376 Z. S. Spójnio/przy Cenfrali Eks- 
portowo-lmportowej „CETEBE" w Ło 
dzi — Baza Nr 1 wdzięczni nasze­
mu Rządowi Ludowemu za opiekę 
jaką otacza masowy ruch aportowy 
w Odrodzonej Polsce, postanawiają 
czynnie przyczynić się do budowy No 
wej Huty — „Kuźni Pokoju".

Każdy sportowiec zrzeszony w Ko 
le Nr 376 przeznacza 3 dni swoje­
go urlopu wypoczynkowego na pra­
cę przy budowie Nowej Huty — co 
da w efekcie 1200 roboczo-godzin.

Wzywamy do pójścia w nasze śla 
dy i podjęcia podobnych zobowiązań 
wszystkie Koła Sportowe i LZS na te­
renie całego kraju.

Drużyna nasza tak jak 1 w sobotę 
wystąpiła bez Wróbla i No walca (cho 
rzy).

Skład drużyny niemieckiej był na­
stępujący; bramkarz Jonak (rezer­
wowy Patzold), obrońcy: Kisling, 
Schmide, Heyeer, Zschatseh, panast- 
nicy; Speck, Heimicke, Unterberfel, 
Blumel, Mann I 1 Mann U, Hindler, 
Schiaschewald, Limmer, Heeęk, Grim, 

■Keller; Stumer.

Wystąpiło w niej więc ażlT gra­
czy. Zgodziliśmy się na to, chcąc dać 
możność kolegom niemieckim wypró 
bowania całej swej kadry narodowej. 

, Sędziowali Weeołowsld (NRD) i Za- 
rzycld (Polska).

Od pierwszej chwili nasi przeciwni­
cy grają defensywnie i nie usiłują 
atakować. Drużyna nasza gra w tym 
czasie spokojnie, podaje dokładnie, 
łatwo uwalnia się spod opieki prze­
ciwnika.

Zdopingowani nieoczekiwaną bram­
ką, nasi ruszają znów do ataku i po 
pięknej kombinacji Palus — Maseł­
ko — Swicarz ten ostatni wykańcza 
sytuację pewnym strzałem.

Ostatnie . minuty gry — to stale 
wzrastający opór Niemców, którzy 
dążą do zmniejszenia wyniku. Udaje 
im się to po błędzie Skarżyńskiego, 
który po przytomnym wypadzie Mar 
ciejki do przodu, otrzymuje krążek i 
na ślepo podaje na kijek nadjeżdża­
jącemu Kislingowi, Ten z odległości
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Już w 6 min. z prostopadłego poda-
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Rewia lodowa
no lasitaz pomocy 

dzieciom koreańskim
W peniedziałek 29 bm. odbę­

dzie się na lodowisku' CWKS o godz. 
18 pokaz rewii lodowej organizowa­
nej przez warszawską Stal na fun­
dusz pomocy dzieciom koreańskim.

V/ ręwii wystąpią łyżwiarze ślą­
scy z Ziajówną, Leszczyną, Osadni­
kiem, Sójką i' Wrocławskim na cze-

We wtorek, 30 bm. odbędzie nę 
drugi pckez rewii dia przodowników 
procy zakładów stolicy.

zwyciglajĘ w Poitma
POlANA STALIN, 28.1. (Teł. wł.) —

V/ niedzielę przed południem otwarte zostały IX Światowe Akademickie Igrzy 
ska Zimowe. Uroczystość otwarcia Igrzysk odbyła się na nowozbudowanym 

stadionie lodowym, mogącym pomieścić ok. 15 tys. widzów.

Rml&sje sitarza

Po drugiej j 
niedzieli ligowej)
Ttj AJWIĘKSZĄ niespodzianką t 
iw drugiej niedzieli ligowej było | 
zwycięstwo młodej drużyny po- j 
znańskiej Stali nad rutynowaną 8 
drużyną Stali chorzowskiej —dru § 
żyny, która posiada w swych sze-1 
regach kilku zawodników z kadry 5 
narodowej. Sensacją w tym meczu I 
było zwycięstwo Wieczorka nad ol; 
brzymim Drapałą. Wieczorek ma | 
stoczonych zaledwie 12 walk. Jest | 
to zawodnik, który wychowywał | 
się w dawnej drużynie Stali, która | 
połączyła się ze Związkowcem. 1

We icszystkich pozostałych me- | 
czach zwyciężyli faworyci. Obser- j 
wując mecze niedzielne stało się | 
jasne, że CWKS posiada zespół | 
zbyt silny dla drużyn drugoligo- 
wych, dowodem tego jest wysokie 
zwycięstwo nad dobrym zespołem 
Włókniarza łódzkiego. Już w tej 
chwili wiadomo, że CWKS mu­
si wygrać mistrzostwo II ligi- 
Kto me, czy istotnie nie wskaza­
ne byłoby dokooptować do I ligi 
drużynę wojskową.

W I lidze na razie prowadzi zde- 
cydoióanie warszawska Cwardia, | 
która jest największą pretendent­
ką do mistrzostwa, (g)

Gszywcz 
dopisro zk miesić 
wyslgpi na ringu

KATOWICE, 28.1. (Tel. wł.) — Wie­
lokrotny reprezentant Polski Grzywocz, 
który w czasie pobytu pięściarzy CRZZ 
we Francji uległ kontuzji szczęki i był 
w swoim czasie operowany, ostatnio pod­
dał się drugiej operacji.

Obecnie nasz najlepszy bokser wagi 
koguciej czuje się dobrze i rozpoczął 
już treningi kondycyjne. Lekarze orze­
kli jednak, że Grzywocz będzie mógł 
wystąpić na ringu dopiero pod koniec 
lutego.

nia Csoricha 
Lewackiego, 
nych zagrań 
rych padają

pada bramka po strzale 
Następuje kilka ład- 

naszego napadu, z któ- 
dalsze bramki. Strzel-

sekretariatu GKKF
26 stycznia obradował sekretariat 

GKKF. Sekretariat zatwierdził kalen­
darz imprez na 1951 r., kadrę naro 

dową w poszczególnych dyscyplinach 
sportu, projekt reorganizacji II ligi 

PZPN oraz system rozgrywek bokser­
skich

Zawody narciarskie w Agrykoli. Bieg 
kobiet na dysl. 3 km przyniósł zwy­
cięstwo Rydlewskiej (Budowlani). 
Na zdjęciu zawodniczka Budowla­
nych z trudem pokonywuje ciężki 

odcinek trasy.
Foto t Fran«kowlak-AM ..

cami w kolejności są; Palus, Swicarz 
i Palus. Wiele groźnych strzałów 
broni doskonale młodziutki bramkarz 
niemiecki Jonak, który w meczu tym 
wypadł znacznie lepiej od renomo­
wanego Płitzolda.

W drugiej tercji polska drużyna 
gra słabiej. Szereg kontuzji sobot­
nich (Skarżyński, Brońowicz) wypły­
wa na bitność naszych zawodników. 
Dyktowane'dotychczas przez nas tern 
po słabnie. Przeciwnicy, mając stale 
do dyspozycji świeżych zawodników, 
rzucają ich do boju, zmieniając bar­
dzo często i chcąc w ten sposób zmę­
czyć nas narzuconym tempem. Wy­
trzymujemy je, ale zmęczenie wpły­
wa wyraźnie niekorzystnie na cel­
ność i dokładność podań oraz strza­
łów naszych zawodników Tym bar­
dziej, że Jonak doskonale broni wie­
le groźnych strzałów, oddawanych 
z najbliższej odległości.

KONTUZJA MACIEJKI
W parę minut po zaczęciu tercji 

Maciejko broni ofiarnie wybiegiem 
przebój Heimicke. W powstałym za­
mieszaniu podbramkowym, z które­
go pada bramka, Maciejko doznaje 
kontuzji. Po 10-minutowęj przerwie 
wraca do bramki, witany hucznymi 
oklaskami całej widowni.

Nasi zrywają się do ataku, i Grają 
teraz sldadnicj i podwyższają ; wynik 
do 7:1. Strzelcami są: Lewacki, któ­
ry dobija strzał Skarżyńskiego oraz 
Paliis.

W tercji trzeciej Polacy wyraźnie 
opadają z sił, zmęczeni tempem na­
rzuconym przez stale zmieniające się 
trzy napady niemieckie. Grają teraz 
mniej dokładnie 1 z coraz większą 
trudnością stopują ataki niemieckie. 
Jeden, z nich kończy się bramką, 
strzeloną przez Hindlera -pobłę-

Wszystkie drogi, wiodące do sta­
dionu i sam stadion, udekorowane 
były flagami państw członków Mię­
dzynarodowego Związku Studentów, 
a na stadionie widniały flagi 14 
państw, uczestniczących w Igrzy­
skach. Nad trybuną honorową umie­
szczono emblemat Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, po drugiej Stronie zaś 
— Międzynarodowego Związku Stu­
dentów.

Drużyny wkroczyły na stad'on i u- 
stawiły się frontem do trybuny ho­
norowej. Polski sztandar niósł Stefan 
Dziedzic — akademicki mistrz świa­
ta ze Spindlerowego Młyna po. czym 
szóstkami szła cała polska drużyna, 
w liczbie 37 osób.

Przemówienie powitalne w trzech 
językach: rosyjskim, angielskim i 
francuskim wygłosił przewodniczący- 
Międzynarodowęgo Związku Studen­
tów, Józef Grohman (CSR). Dzięku­
jąc gospodarzom za olbrzymi wkład 
pracy przy przygotowaniu Igrzysk, 
mówca podkreślił wielką, rolę i wkład 
IX Igrzysk w walkę o pokój, prowa­
dzoną przez cały postępowy świat, 
W chwili, gdy Gróliman skończył 
przemówienie, orkiestra odegrała 
hymn Międzynarodowego Związku 
Studentów.

Następnie zabrał głos Premier Ru.
muńskiej Republiki Ludowej — dr 
Petru Grosa, który serdecznie, powi­
tał uczestników Igrzysk i wskazał, 
Że urządzenie Igrzysk w Poiaaa-Śta- 
lin jest jeszcze jednym poważnym 
wkładem Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej i jej- młodzieży przede wszyst­
kim w walkę o pokój i budowę nowe­
go ustroju. . r '' ‘‘ '

Na trybunie honorowej obecni byli 
przedstawiciele .rządu rumuńskiego. 
Rumuńskiej Partii p^ąc^jącycń; zw. 
zawodowych. i' RumUńsidęgo komite­
tu Kultury Fizycznej. Obecni byli 
również. przedstawiciele korpusu dy- 
plomatyeznego państw ucsestnióżą- 
cych w Igrzyskach, z prżcdsta-wicię.- 
lami ambasadyZwiązIru/Radzieńklę- 
go 1 liczną delegacją ambasady pbh 
sklej na czele. ‘

Po przemówieniu Premiera Grosy, 
odegrano rumuński hymn namlMyy, 
po czym, przysięgę, w imieniu spor­
towców, ucześtalćzących ,,w - Igray- 

wsasssmshai
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KRAKÓW, 23. 1. (Tel. wł.) Rozwi­
jając szeroką działalność obrońców 
pokoju, przez maa-festowanie swojej 
solidarności z bohatersk'm ludem Ko­
rei w jego walce o wolność j sprawie­
dliwy ustrój społeczny, wzięli człon­
kowie kół sportowych i LZS wcj. 
krakowskiego bardzo i czynny 
udział w zbiórce na pomoc dzieciom 
koreańskim.

Na ten cci zorganizowali sportow­
cy w woj. krakowskim ponad 2.339 
imprez, które znacznie powiększyły 
fundusze pomocy na rzecz ofiar bar­
barzyńskiej agresji'anglo-amerykań-, 
skich imperialistów.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje inicjatywa członkiń kół sporto­
wych Włókniarza z Krakowa, Wado­
wic i Eiałej, które z pozornie bezuży­
tecznych odpadków w zakładach, o- 
dzieżowych' wykonały cieple ubranka 
i czapeczki;; :

. Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbył się pierwszy występ łyżwiarzy 
figurowych ĆSR, którzy przybyli do 
ZSRR na wspólny trening z zawodni- 
Ifaml radzieckimi; . r '

Pokazy jazdy figurowej w wykona, 
niu czClov/ych zawodników 1 ząwo.d- 
niczek częcho^owackich z akademic­
kąmistrzynią świata Lercliową i mi- 
straom CSR Fikarem na czele; wywo­
łały wielkie zainteresowanie 1 spotka­
ły się ź bardzo serdecznym przyję­
ciem liczbie zgrcmadzonych na sta- 
dionie m'eśz!tańców stolicy Związku 
Radzieckiego.

/5.

O, wy&ońtinś® planu 
trsoba walcsyć 

sir. 3
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FRZHGLĄD Sportowy’* 
zwrócił się. do Sekre­

tarza GKKF Szesberga, któ­
ry powrócił z Psryża z pacie- 
dzs^ia Rsdy Adzdiśstrecyf- 
Esj FIVB, z piaSbą o in’or- 
mgeje!

— Jaka jest Wasza cgólsa 
ocena cbrtad Rady?

— Oceniając cgóŁde obra­
dy muszę stwierdzić, że poza 
osiągniętym porczomieniem 
w wielu sprawach natury 
techniczno - sportowej dy­
skusja dala pełny wyraz na- 
słrojoas, jakie pańcią wśród 
sportowców całego świata ka 
paialistyćsneg®. Nastroje te 
rĆzńi^isię
Id ich zdradzieckich rządów, 
a- zgodne są ,z pragnieniem u- 
trzymania światowego pokoju 
głęboko zakorzenionego w naj 
szerszych masach prostych la 
dci.

Posiedzenie Rady przyczy­
niło si^ do bliższego possania 
przcóntącego sportu rsdidec- 
Inego i państw demckracji la 
dowej, co wzmocniło ich auto 
rytet adędsymapodowy.

— Kto brał ua'ztaf w obradach Ra­
dy — pytamy.

— Pomimo szykan za strony rządu 
francuskiego, wysługującego s:ę swym 
mocodawcom z Waszyngtonu na obrady 
przybyli choć z opóźnieniem wszyscy za­
interesowani. Nisudzieienie wo właści­
wym terminie wiz wjazdowych dia dele­
gatów Związku Radzieckiego i Czecho-
Słowacji spowodowało opóźni-, 
poczęciu obrad. ■ •

Kierownictwo Federacji i 
wodn lezący Francuz, Libcult 
za wszelką cenę przyśpieszy;

wroz-

i i prze- 
sicrali. się 
; wydanie

wiz wjazdowych dla delegata Związku 
Radzieckiego, zdając sobie sprawę; że 
obrady- w czasie jego nieobecności nie 
mogą od ograć właściwej roli. '

Ostatecznie, wobec dalszego opóźnie­
nia w przyjaździe delegata ZSRR rozpo­
częto obrady, przy czym za zgodą wszy 
stidch obecnych uzgodniono, że w razie 
jego przybycia wszystkie decyzje Rady 
zostaną'- na specjalnym posiedzeniu po­
nownie przedyskutowane.

W obradach wzięli udział przedstawi­
ciele Czechosłowacji, Polski, Rumunii; 
Bułgarii, Stanów Zjednoczonych, Belgii; 
Francji, Holandii, Urugwaju i innych.-

UZNANIE DLA SPORTU ZSRR

Jakie sprawy były przedmiotem ■’ob­
rad Rady?

—- Rado przedyskutowała sprawozda­
nie z działalności za ubiegły rok-oraz 
sprawozdanie z mistrzostw EuriJpy roze­
granych w Sofii. W dyskusji nad- śpro- 
w!ozdaniomi przedstawiciel titowsklch fa^ 
szystów. wystąpił z prowokacyjnym' i bez- 
podstavzń\Tn atakiem no Związek.:-Ra­
dziecki i państwa demokracji - ludowej.

Wystąpienia jego spotkały się z ostrą 
odprawą za strony przewodniczącego fe­
deracji Francuza Libauit oraz. zo strony 
innych delegatów. Nawet delegaci państw 
zachodnich musieli stwierdzić yzielkie 
osiągnięcia sportowców radzieckich’.' Pod 
kreślono * również Wspaniałą sportową 
atmosferę jaka panoyrałó. W czasie mi­
strzostw Europy w Spfii óraż wielklę
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GwaA (W-waJ
Jaworski stawiał zacięty opór Chychle

Sta! (Wrocław)- Kebjarz (Paznań) W
Wytyk przez

GDANSK, 28.1. (tel. wl.). I liga 
Kolejarz (Gd) — Gwardia (W-wa) 
5:15. Wyniki (na I m zawodnicy 
Gward’i): Frąckowiak zdobywa punk 
ty w. o. z powodu nadwagi Leczkow 
skicgo. W walce towarzyskiej wygrj’ 
wa Frąckowiak. Szadkowski zwycię 
ża w 3 r. przez t. k. o. Klajna, Łu- 
kacz przegrywa w 3 r. na skutek dy­
skwalifikacji z Soczewińskim, Weso 
łcwski zwyciężył Antkowiaka, Ko- 
muda zdobył punkty w. o. z powodu 
braku przeciwnika, Jaworski prze­
grał z Chychłą, Wilczek zremiso­
wał z Zielińskim, Kolczyński poko­
naj Rajskiego, Szymurze poddał się 
po 1 r. Serocki, Famułicki wygrał 
w 3 r. przez k. o. z Borkiem.

Prowadził walki Kamiński (Szcz.), 
punktowali — Sieroszewski (Ł), Ur 
baniak (Pozn.) i Kubik (Szcz.). Wi­
dzów 3.000.

Początek zawodów miał charakter 
bardzo uroczysty. Po przywitaniu 
drużyn przez kierownictwo obu ze­
społów przemówił w ringh mistrz i , 
reprezentant Polski Zygmunt Chych ; 
ła, którego wypowiedź podajemy na j 
innym miejscu. ,

spodziankę sprawił Zieliński, które­
mu jednak podobnie jak i Antkowia 
kowi brak kondycji.

W muszej Frąckowiak nie może 
początkowo dostosować się do od­
wrotnej pozycji' przeciwnika. Lecz
już od początku „wchodzi" w
Leczkowskiego ń nawet pod koniec 
walki zdobywa wysoką przewagę.

Dużą burzę na widowni wywołała 
decyzja sędziego ringowego, przyzna 
jącego zwycięstwo Szadkowskiemu 
przez t. k. o. nad Klajnem. Po 
dwóch starciach prowadzonych przy 
silnej wymianie ciosów, nieznaczną 
przewagę miał zawodnik Kolejarza. 
W ostatnim starciu- bardziej ofen­
sywny był Szadkowski, który szedł 
ciągle głową do przodu, za co dwu­
krotnie otrzymał upomnienia (.nie 
mylić z napomnieniami) od sędziego 
ringowego.

bijącym prostymi z dystansu Zieliń 
skim. Lecz już od połowy 2 r. inicja 
tywa należy do Wilczka, który w 
zwarciu i na półdystans lokuje serię 
silnych ciosów w korpus i szczękę 
przeciwnika. W 3 r. Zieliński odpo­
czywa do „7“. Wilczek walczy jed­
nak nieprzepisowo, za co otrzymuje 
napomnienie, co zadecydowało o wy 
niku remisowym. Naszym zdaniem, 
w moczu tym lepszym był tu war sza 
wianin.

niim tylko jedno starcie. Na począt­
ku 2 r. sekundant poddał Serockie­
go.

W pierwszych dwóch starciach Kol 
czyński zdobył' sobie dość znaczną 
przewagę punktową. Pomimo twarde | 
go oporu, stawianego przez Rajskie­
go na finiszu, inicjatywa w dalszym
ciągu należy do 
finiszu wykazał

W półciężkiej
na nowicjusza,

„Kolki", który na 
dobrą kondycję.
Szymura napotkał 
który boksował z

FAMUŁICKI NOKAUTUJE
Zacięty ale chaotyczny przebieg 

miała walka w ciężkiej. Famułicki 
polował na cios, a Bork starał się z 
doskoków punktować przeciwnika. 
Już w 1 r. jedna z „bomb" warsza­
wianina dochodzi do celu i Bork od­
poczywa do „7“. W 2 r. nabiera on 
więcej odwagi i walka staje się bar­
dziej wyrównana. Lecz znów silny 
cios w zwarciu i Bork ląduje na de­
skach, reklamując zbyt niskie ude­
rzenie. Wobec stwierdzenia tylko 
przez jednego z sędziów nieprawi­
dłowego ciosu, sędzia ringowy ogła­
sza zwycięstwo Famuliclciego przez 
k. o.

Al. SketnlaH

WftOCŁAW, 28.1. (tel. wl.). n >>Sa 
Stal Pafawag — Kolejarz Pwsnan 
13:7. Wyniki (na I m. zawodnicy 
Stall): Ruilcowski przegrał c Klu- 
ezyńsldin, Faska wygrał « Lobrym. 
Zajdel przegiął przez t. k. o. w 3 r. 
z Nowoekim, Kucliarsldego pokonał 
Swisz, Sawicki wygrał przez i. k- o. 
w 3 r. z Wytykiem, Sztolc wypunku» 
wał Swiderskiego, Matula wygrał 
przez t. k. o. w 2 r. z Kupczykiem, 
Kruplńsld pokonał Gładysiaka, Ko- 
sturklewlcz wygra! walkowerem z 
powodu braku przeclwnifca, Anto­
szewski nie rtMstrzygnął walki z Ta- 
larczykiem.

W ringu walki prowadził Gronow­
ski (W-wa), punktowali Flewlchi 
(Wr-wa), Łukaszewski (Kat.) i Ku­
biak (Ł). Widzów 6.030.

Mecz miał niecodzienny przebieg. 
Po 4 walkach prowadzili Kolejarze 
6:2, a w zapasie mieli takich zawod­
ników, jak Wytyk, Gladysiak czy

Kupczyk. Zanosiło na niespo­
dziankę. Tymczasem kiedy między 
liny weszli Sawicki 1 Wytyk, sytu­
acja radykalnie się zmieniła. W 
pierwszym starciu Wytyk próbował 
Sawickiego zaskoczyć silnym cio­
sem, ale młodziutki pięściarz Pafa- 
wagu był szybszy, doskonale uni­
kał i sam z powodzeniem atakował,

KONTUZJA KLAJNA
Na 5 sek. przed końcem walki war 

szawianin w czasie zwarcia uderza 
głową Klajna, powodując przecięcie 
łuku brwiowego. W pierwszym mo­
mencie sędzia ringowy zwrócił u- 
wagę Szadkowskiemu na nieprzepi-

CWKS - WlitaMH Łódź M: 8
U zawodników warszawskich zawiodła kondycja

Zwycięstwo warszawian było za­
służone, gdyż dysponowali oni bar­
dziej zwartą i wyrównaną drużyną. 
Niemniej jednak z poziomu zawo­
dów nie można być zadowolonym. 
To, co reprezentowały drużyny, któ­
re w latach 1949 — 1950 dzierżyły ty 
tuły mistrzów Polski, dalekie było 
nie tylko od doskonałości, ale nawet 
nie zasługiwało na ocenę dostatecz­
ną.

sowę bicie głową, odwróciw-

POCHWAŁA JAWORSKIEGO
Na 10 walk tylko spotkanie Chych 

ły z Jaworskim zasługiwało na mia­
na szermierki pięści. W innych ka­
tegoriach walki prowadzone były 
bardzo chaotycznie, bez żadnych 
przemyślanych akcji.

W zespole warszawskim na naj­
wyższą notę zasłużył Jaworski, któ- 
ry zmusił Chychłę do największego 
wysiłku. Posiada on dużą szybkość i 
temperament. Szymura nie miał oka 
zji wykazania swych walorów. Kol­
czyński po ostatniej kontuzji wal­
czył dość ostrożnie i w zwarciach nie 
»zedł na wymianę ciosów. Reszta za­
wodników walczyła chaotycznie.

Wśród gdańszczan na poziomie 
był Chychła i częściowo Soczewiń- 
ski oraz Klajn. Również miłą nie-

szy się, stwierdził u Klajna cięż­
ką kontuzję, po czym odesłał go do 
rogu. W tej samej chwili zadźwię­
czał gong obwieszczający koniec 
walki. Zdaniem wieSu fachowców, 
decyzja ta była zbyt pochopna, gdyż 
Szadkowski zasłużył raczej na dys­
kwalifikację. Powtórzyła się histo­
ria walki Kolczyński — Sznajder w 
Warszawie.

W piórkowej Soczewiński wyprze 
dzał technicznie słabszego Łukacza, 
który przy tym walczył dość nieczy­
sto, bijąc często nasadą dłoni. W 3 r. 
sędzia ringowy zdyskwalifikował 
warszawianina.

W lekkiej silniejszy fizycznie We- । 
solowski uzyskał zdecydowaną prze­
wagę w ostatniej fazie walki.

W pólśredniej Jaworski zaczyna । 
walkę w błyskawicznym tempie, de- : 
zorientuj ąc tym samym Chychlę. Do , 
piero od początku 2 r. gdańszczanin ( 
wchodzi na pćldystans, demonstru­
jąc swój bogaty repertuar ciosów. । 
Mimo znacznej przewagi w 3 r. Ja- ( 
werski bohatersko wytrzymuje do 
końca. ■■ " -o:. ,

nliga CWKS - 
14:6. Anielak 
(CWKS), Kubowicz 

skiego (W), Kruża 
Małeckiego, Sfrenk

— Włókniarz Łódź 
pokonał Kargiera 

wypunktował Szcliń 
(CWKS) zwyciężył 

wygrał z Olezykiem

CZY SŁUSZNA DECYZJA?
W lekko-średniej Wilczek nie 

umie początkowo dać sobie rady z

Tyiko 10 sekund 
walczył Kasperczak 

w GwiidMWrl-Bodowlcmi M 1^7
MYSŁOWICE, 23.1. (tel. wt). II li 

ga: Budowlani Mysłowice — Gwar­
dia Wrocław 7:13. Szwajeok zremlso 
wał z Łakomym, Zadora przegrał 
przez t. k. o. w 1 r., z Kasperczakiem. 
Huf pokonał Kargoła, Brzeziński 
zwyciężył Kaflowsklego, Koch prze­
grał z Sadowskim, Pępek uległ w 
trzecim starciu przez t. k. o. Kuli, 
PataJong zdobył pkt. w. o., Kozieł 
przegrał z Kraskiem. Sobotę poddał 
Urbanowiczowi sekundant na począt 
ku walki. Klimecki (Gw) zdobył 
punkty bez walki. (Zawodnicy Budo 
wlanych na I m). Sędziowali Misior- 
ny (Pczn.), Twardowski (Ł), Kubiak 
(Ł) w ringu Karsin (W-wa).

Pięściarze obu zespołów nie zade­
monstrowali umiejętności technicz­
nych, na jakie ich stać. Walki były 
b. słabe i nie stały na poziomie ligo­
wym. Gwardziści byli lepsi technicz 
nie. Budowlani natomiast walczyli 
żywiołowo i z sercem, lecz braków 
technicznych nie potrafili nadrobić 
ambicją. Z ośmiu stoczonych walk 
zaledwie jedna stała na zadowalają­
cym poziomie. Był to pojedynek w 
piórkowej niedoświadczonego Hufa z 
rutynowanym Kargolem. Ślązak 
sprawił niespodziankę, walczył precv 
zyjnie, obtańcowywał przeciwnika, a 
gdy ten nacierał, stopował go celny­
mi prostymi. Kargol był sztywny, 
nie potrafił znaleźć odpowiedniej re 
cepty na mysłowiczanina.

Zawiedli Brzeziński, Sadowski i 
Kula. Wygrali oni przekonywująco, 
lecz mieli wiele kłopotów. Brzeziń­
ski z dużą trudnością zwyciężył Ka­
flowskiego. Sadowski .walczył ospa­
le. Wygrał pewnie, ale formą nie 
błysnął. Kula walczył z Pępkiem, 
przez dwie rundy walka była niecie 
kawa, a nieznaczną przewagę zdobył 
mysłowiczanin. Nie wytrzymał jed­
nak tempa, a że nie jest dość odpar 
ny na ciosy, załamał się na finiszu 
i sędzia przerwał walkę.

Kasperczak walczył krótko, bo tyl 
ko 10 sek. Zadorze pękł luk brwio­
wy i przegrał przez t. k .o. W lekko-

średniej Budowlani zdobyli pkt. w. o., 
a w ciężkiej nie było przeciwnika dla 
Klimeckiego.

Sędziowie słusznie przyznali zwy­
cięstwo Kraikowi nad Kozłem, gdyż 
jest on pięściarzem b. słabym tech­
nicznie, a ciosy jego nie mają siły 
Kozioł nie bije a muska. Gwizdy pu 
bliczności były więc nieuzasad­
nione. (B).

(W), Jędrzajczyk (W) zwyciężył Kwie­
tnia, Kaźmierczak wypunktował Stani- 
kowskiego (V/), Kwaśniewski zwyciężył 
Nogajskiego (W), Feliński wygrał z Olej 
nikiem (W), Grzelak (CWKS) — w. o. 
Jaskóła (W) — w. o.

Wyznaczony na mecz mgr Kowalski 
nie przybył i w ringu zastąpił go Neu- 
dinc, punktowali Dziura, Markowski i 
Suchodcła.

Opuszczaliśmy mury teatru Narodowe 
go nieco rozczarowani. Wydoje nom się, 
że w końcu stycznia i po pierwszej ko­
lejce ligowej, wielu zawodników powin­
no znajdować się w lepszej kondycji fi­
zycznej. A tymczasem zawiedli kondy­
cyjnie Kargier, Kubowicz, Kruża, Strenk, 
Olejnik — a częściowo Kwaśniewski i 
Kwiecień. Zawodnicy łódzcy kondycyj­
nie zostali lepiej przygotowani do tego 
ciężkiego spotkania.

Najlepszym „zawodnikiem był chyba 
Strenk, który doskonale rozpoczął wal­
kę, niestety nie Starczyło ’ mu sił ha 
końcówkę. W drużynie łódzkiej Anielak 
wygrał z Kargierem jedynie dzięki lep­
szej trzeciej rundzie, technicznie bokser 
CWKS był o pół klasy lepszy. Dobrze 
walczył Olczyk, który jednak musi czę­
ściej i skuteczniej pracować prawą.

Jędrzejczyk ma wiele temperamentu 
i potrafi „iść za ciosem". Bije jednak 
trochę za szeroko i słabo się kryje. No­
gajski jest niewątpliwie niebezpiecznym 
zawodnikiem ze względu na odwrotną 
pozycję i ciężkie ciosy. Bokser ten jed 
nak kompletnie zatraca się w defensywie 
i nie wie co ma czynić, gdy jego prze­
ciwnik rozpoczyna atak.

trafi w niego „wejść" i walczyć z pół- 
dystansu. Stopniowo jednak siły opuszcza 
ją Kargiera, a Anielak coraz częściej 
naciera. Ostatnia runda jest benefisem 
Anielaka, który przechodzi do gwałtow­
nego natarcia i nieznacznie wygrywa 
walkę.

W I r. walki Kubowicz — Szaliński 
notujemy mało obustronnych trafień, w 
drugiej również wiele uderzeń spływa 
po łokciach. W trzeciej Kubowicz kilka 
razy zaatakował bardzo energicznie, ale 
zabrakło mu tchu, aby te natarcia by­
ły więcej skuteczne, po jednym z ciosów 
Szaliński zachwiał się wyraźnie. Zwycię 
stwo Kubowicza niewysokie, ale za­
służone.

Kruża w walce z dość słabym Małec­
kim był daleki od swej formy. Miał on 
wprawdzie przez wszystkie rundy wy­
raźną przewagę, ale mamy wrażenie, że 
tego pięściarza było stać na lepsze roz­
wiązanie walki.

Strenk dobrze rozpoczął; był tak szyb 
ki, że Olczyk nie miał wiele da powie­
dzenia. W połowie 2 r. Strenk słabnie 
i Olczyk kilka razy rewanżuje się. Nie 
potrafi jednak skutecznie trafić prawą.

Walka pomiędzy Kwietniem a Jędrzej, 
czykiem była dość wyrównana. Jędrzej­
czyk był jednak szybszy i starał się ata 
kować seriami. Zwycięstwo Jędrzejczaka 
było przyznane stosunkiem głosów 2:1. 
Jeden z sędziów uważał walkę za remi­
sową.

stans. Nogajski trafia niespodziewanie 
2—3 razy i wygrywa starcie. A!e w 2 r. 
Kwaśniewski przechodzi do kontrofensy­
wy — Nogajski nie umie bronić się, nie 
umie kontrować — cofa się. Pod koniec 
starcia jeden z ciosów rzuca łodzianina 
na sekundę na deski. W ostatniej run­
dzie obaj przeciwnicy są zmęczeni i woł­
ka wyrównuje się.

W średniej, w walce z Polińskim Olej 
nik ma dobry start — trafia często w 
korpus i wyraźnie góruje nad przeryw­
nikiem technicznie i taktycznie. Runda 
ta była wygrana przez łodzianina. A w 
drugiej... Olejnik w oczach traci siły. 
Nie potrafi doprowadzić do zwarć i za- 
dawania serii. Paliński staje się panem 
sytuacji i kilka celnych ciosów osłabia 
jeszcze bardziej łodzianina. Walkę wy­
grywa wyraźnie Paliński.

Na tym spotkaniu zakończył się mecz. 
Grzelak nie miał przeciwnika, a Gościań 
skiego bolała ręka i nie stanął do po­
jedynku z Jaskóła.

K. GRYŻEWSKI

w połowie 2 r. silna kontra wylądo­
wała na szczęce Wytyka,, który o- 
słabł w oczach. W 3 r. Sawicki pięk­
nie zwodzi przeciwnika 1 nieustan­
nie atakuje, aż sędzia ringowy uznał, 
że przewaga •wrocławianina jest 
zbyt rażąca, aby dalej kontynuować 
walkę.

Matuła, startując po raz pierwszy 
v/ tym sezonie, odniósł cenne zwy­
cięstwo nad Kupczykiem. Rozstrzyg­
niecie padło już w połowie 2 r., kie­
dy Kupczyk po kśllcakrotnym zapo­
znaniu się z matą odesłany został do 
narożnika.

Krupiński przekonywująco wy­
grał z Gładysiakieni. Kolejarz był 
groźny tylko w 1 r., kiedy wyprowa 
dzał bardzo szybkie i precyzyjne cio 
sy, W 2 r. Krupiński przebił się 
przez gardę przeciwnika i do końco­
wego gongu "wyraźnie już górował.

Z zespołu poznańskiego na wyróż­
nienie zasługuje specjalnie Swisz. 
Pięściarz ten, który niedawno star­
tował jeszcze w muszej, wspaniale 
chodził po ringu, dając pokaz, jak 
można ustrzec się od ciosów przeciw 
nika. Pod koniec walki Kucharski 
przeszedł wprawdzie do ataku i uda 
ło mu się kilkakrotnie silnie trafić, 
ale było już zbyt późno, aby nadro­
bić stracone punkty. Poza Swiszem 
w Kolejarzu dobrze walczyli Swi­
derski i Nowocki, a nieźle Głady- 
siak 1 Wytyk. (Dr).

Tabela

1. Gwardia W-wa (2)
2. Gwardia Gd. (1)
3. Sial Pozn:(5)
4. Stal Chorz. (3)
5. Kolejarz Gd. (4)

2:0
2:0
0:4
0:4

28:10 
14:6
11:9
14:24 
11:29

Zbyt wleie napomnień 
na jednym meczy !

POLOWANIE NA K. O.
W waice Kaźmierczak — Stanikow­

ski, bokser CWKS polował wyraźnie na 
ulokowaniu decydującego ciosu. Już w 
pierwszym starciu łodzianin inkasuje kil 
ka celnych uderzeń, pod- koniec drugie]
rundy następuje kryzys Kaźmier-

DWIE ŁÓDZKIE MUCHY
Mecz zaczął się od pojedynku „łódz­

kich" much Kargiera i Anielaka. Już w 
1 r. Kargier góruje lepszą techniką i 
trafia kilka razy, szachując cały czas 
lewymi prostymi. V/ 2 r. początkowo 
Kargier celnie trafia, a Anielak nie po-

czak trafia ciężko i Stanikowski ledwie 
trzyma się na nogach. Z pomocą przy-t 
chodzi mu gong. W trzeciej Kaźmier- 
czak atakuje na zmianę to górne to doi 
ne partie, ale Stanikowski dzielnie prze­
trzymuje wszystkie ataki.

Z ODWROTNEJ POZYCJI
Spotkanie Kwaśniewski—Nogajski było 

ciekawe. Walka rozgrywała się na dy-

Sta! (FoznJ - Sć&S (ChJ

Wieika niespodzianka w PsznanśM
Drapała pokonany przez Wieczorka

POZNAŃ, 28.1. (Tel. wł). Stal Poz­
nań — Stal Chorzów 11:9 (na I m. poz 
naniacy): Wojnowski wygrał w 3 r. na 
skutek dyskwalifikacji Reichert, Manel- 
ski wygrał w 3 r. przez t. k. o. z Osiec­
kim, Pelankiewicz przegrał na punkty z 
Szędzielorzem, Kurowski uległ Bazarni- 
kowi. Łukowski zremisował z Kempą, 
Kaźmierczak zremisował z Ponantą, Lech 
wypunktował Kusza, Wojtkowiak zremi­
sował ze Sznajdrem, Korbik przegrał z 
Nawarą, Wieczorek zwyciężył Drapało.

Oczekiwane z wielkim zainteresowa­
niem spotkanie o mistrzostwo I ligi pię­
ściarskiej Stal Poznań — Stal Chorzów 
zakończyło się nikłym, lecz niemniej 
zasłużonym zwycięstwem drużyny poz­
nańskiej. Młody zespół miejscowych prze 
wyższał drużynę chorzowską, przede 
wszystkim walcząc czyściej i lepiej tech­
nicznie. Spotkanie odbyło się w naprę­
żonej atmosferze, bowiem do ostatniej 
walki nie było wiadomo kto zwycięży.

Wielką niespodziankę sprawił wła­
śnie Wieczorek, który przechylił sza­
lę zwycięstwa na stronę Stali poznań­
skiej, wygrywając jednogłośnie na 
punkty z Drapała. Jedynie wir. Ślą­
zak był dla ambitnego i wytrzymałe­
go Wieczorka przeciwnikiem niebez- 

I piecinym, posyłając poznaniaka dwu-

krotnia na mement na deski. Jednak 
już od psczątku 2 r. Wieczorek prze­
jął inicjatywę w swoje ręce, okładając 
wielkoluda śląskiego celnymi ciosami 
z obu rąk. Pcd koniec walki Ślązak 
silnie krwowił i był mocno wyczer­
pany. Po ogłoszeniu zwycięstwa Wie­
czorka, który zaledwie zapisał na 
koncie ck. 12 walk, rozentuzjezmowa 
na publiczność wyniosła go na rę­
kach do szatni.
Wieczorek ma zaledwie 19 lat i od 

roku dopiero boksuje. Obecnie pod kie­
runkiem trenera Majchrzyckiego czyni 
on poważne postępy. Wieczorek sam 
przykłada dużo serca do boksu i jest naj 
pilniejszym uczniem swego trenera.

Drugą niespodziankę sprawił w śred­
niej Wojtkowiak, który zremisował ze
Sznajdrerh. 
zwierciadła 
wiak przez 
wodnikiem

Wynik ten niezupełnie od- 
przebieg walki, gdyż Wojtko 
pierwsze dwie rundy był za- 
lepiej punktującym. W do-

datku Sznajder otrzymał za nieczystą 
walkę napomnienie. Ostatnie starcie na­
leżało raczej do Ślązaka, jednakowoż nie 
wygrał on tak wysoko, by móc odro­
bić stracony teren.

Do niespodzianek należy również re­
mis Łukowskiego w lekko-półśredniej w 
walce z Kempą, Poznańczyk doskonale

stopował wszelkie ataki Ślązaka, lewy­
mi prostymi, nie zapominając w odpo­
wiednich momentach o prawych hakach.

Lekcję technicznego boksu dał Lech 
w lekko-średniej. Na doskonale wymie­
rzone lewe proste, Kusz był kompletnie 
bezradny i jego groźna prawa przeważ­
nie przeszywała powietrze.

W przekonywujący sposób wygrał swo 
I ją walkę Manelski w koguciej. Poznań- 
c:yk rozwiązał doskonale spotkanie tak 
tycznie z chaotycznym Osieckim, posyła­
jąc w 3 r. twardego Ślązaka trzykrotnie 
do „4" na deski, po czym 'sędzia dal­
szą walkę przerwał. Również Woj­
nowski wygrał walkę w muszej przed 
czasem, a fo na skutek dyskwalifikacji 
nieczysto walczącego Reicherta.

Ładną walkę stoczono również w piór 
kowej, w której spotkali się Szędzielorz 
i Pelankiewicz. Walka była bardzo żywa, 
przy czym wynik remisowy odpowiadałby 
więcej przebiegowi spotkania.

Bazarnik w lekkiej wygrał pewnie z 
Kurowskim, przewyższając przeciwnika 
pod każdym względem.

W pólśredniej, po anemicznej walce 
Kaźmierczak zremisował z Ponantą, a w 
półciężkiej Nowara, znajdujący się w sio 
bej forfnie, wygrał z bojącym się Korbi-
kiem. (Ol) ■

BYDGOSZCZ, 28.1. (tel. wŁ). 
OWKS Lublin — Kolejarz Bydgoszcz 
14:6. Wypiła (na I m wojskowi): Ku- 
kter zwyciężył Niedźwieckicgo, 
Zwierzchlejski uległ Czajkowskie­
mu, Kowalewski wygrał z Nowakiem 
na skutek dyskwalifikacji. Matlcch 
zwyciężył Kotońskiego, przez t. k. o. 
w 1 r., Scbko w ten sam sposób wy­
grał z Ratajczakiem, Zieliński prze­
gra! z Buczkowskim, Ostrowskiemu 
poddał się Eigeński, Czapliński zdys 
kwalifikowany został w spotkaniu z 
Pietraszkiem, Franek wygrał z Kad- 
klem, przez t. k. o. w 1 r., Stec zdo­
był punkty w. o.

Walla prowadził Lisowski (W-wa), 
punktowali Kopacz (Gd), Kurzyński 
(W-wa), i Klapsia (Śl). Widzów 2.500.

Po prezentacji drużyn uczczono 
minutą ciszy pamięć zmarłego 
w szpitalu Edmunda Sowińskie­
go, byłego reprezentanta w wa-
dze lekkiej wzorowego spor*
towca i ambitnego zawodnił».

Wojskowi dobrze przygotowani 
przez trenera Zalewsluego stanowili 
zespół wyrównany, w którym Ku- 
kier, Kowalewski, Matlcch, Franek i 
Stec reprezentowali silne punkty. 
Zwierzchlejski, Sobko a Ostrowski 
wierzą tymczasem w siłę swego cio­
su. Zieliński, mimo swych 35 lat 
jest jeszcze zawsze wartościowym za 
wodnikiem.

Najsłabszy był Czapliński — zupel 
nie surowy. Kolejarz jakoś nie może 
zmontować silnej drużytjy. Nowak 
zbyt szybko awansował do piórko­
wej, do której jest za słaby fizycznie. 
Ewentualnie wzmocni poważnie dru-

II
1. CWKS W-wa (1)
2. OWKS Lublin (3)
3. Gwardia Wr. (3)
4. Stel. Wr. (6)
5. Budowlani Mysł, (2)

2
2
2
2
2

6. Włókniarz Łódź (4) 2
7. Kolejarz Pozn; (7)
8. Kolejarz Bydg. (8)

2,
2

4:0
4:0
2:2
2:2
2:2
2:2
0:4

28:10 
26:14
21:19 
21:19 
20:20
18:22 
14:26

. żynę Piotrowski, który stale jeszcze 
: leczy kontuzję.
■ W muszej Kukier pozwolił się w 
, 1 r. kilka razy trafić Niedźwieckie- 
• mu, który starcie to zapisał na swoje 
t konto. W następnych rundach inicja 
i tywę przejmuje wojskowy, który mu 
. si się jednak na zwycięstwo dobrze 
■ napracować. Zwierzchlejski w kogu 
■ ciej zaczął nieźle z Czajkowskim w

1 r., w następnych lepszy technicznie 
kolejarz przejmuje inicjatywę i wy­
grywa pewnie po ładnym finiszu. 
Walka kogutów należała do najład­
niejszych z całego spotlcania.

W piórkowej spotkali ćę dobrzy 
znajomi Kowalewski i Nowak, wy­
chowankowie trenera Rinkego. Ko­
walewski odrazu uzyskał wyraźną 
przewagę, oszczędza jednak widocz­
nie Nowaka, za co obaj otrzymują 
po dwa napomnienia za unikanie 
walki. Pod koniec 2 r. Nowak otrzy­
mał trzecie upomnienie i został zdys- 
kwalifikowany.

Matloch w lekkiej nie natrafił na 
specjalny opór ze strony znacznie 
wyższego Kotońskiego, którego zasy­
pał gradem ciosów i sędzia ringowy 
odsalał Kotońskiego do rogu. W lek- 
ko-pólsredniej Sobko zdemolował su 
rowego Ratajczaka w 1 r. i sędzią 
słusznie przerwał nierówną walką.

W pólśredniej Zieliński i Buczków 
ski stoczyli zacięty pojedynek, który 
wyczerpał obu kompletnie. Wir. 
Zieliński po silnej prostej w szczękę 
pada na „8" na deski, przetrzymuje 
jednak dzielnie rundę. W 2 r. obaj 
idą na wymianę ciosów, slmteczniej 
trafia Buczkowski. . W 3 r. kolejarz 
zupełnie słabnie, ale i Zielińskiemu 
brak sił do zadania decydującego 
ciosu. Zieliński za nieczystą walkę 
otrzymał 2 napomnienia.

W lekko-średniej Ostrowski ma
wjnaźną przewagę w 1 r. nad Bigoń- 
Skim,^ w 2 r. wojskowy trafia silnię, 
Bigoński idzie dwa razy na deski, a 
od nokautu ratuje go sekundant, 
poddając.

Walka Czaplińskiego z Pietrasz­
kiem należała do najsłabszych. Obaj 
otrzymują po dwa napomnienia, a w 
•j i. .^ecie upomnienie „łapie" woj- 
Ekowy i zestaje zdyskwalifikowana 
Jranek w półciężkiej energicznie 

7n?ał RadkieS°. który zapo- 
znaje się dwa razy z deskami „i zo* 
Sta. 1R ndocJnw». _ _  ___»» - Wdi r“2 10:28 | staje odesłany do rogu. (Wic).
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Kulą w plot

Szkolenie kadr w terenie... niewdzięcznym
Wychowanie nowych kadr fa 

chowców jest przedmiotem
szczególnej troski wszystkich instan­
cji partyjnych, państwowych i spo­
łecznych. Zagadnieniu kadr.poświęco 
ne było IV Plenum KC PZPR, szero­
ko zajęło się tą sprawą II plenarne 
posiedzenie GKKF. O rozszerzeniu za 
kresu szkolenia i podniesieniu jego 
poziomu, o doborze kadr i wykorzy­
staniu mówi uchwała Biura Politycz 
nego KC PZPR w sprawie kultury fi­
zycznej i sportu.

Na tej podstawie Wydział Szkole-

mo, że według ich oświadczenia jest 
tam wiely lepszych, chcących jechać 
na kurs.

W pow. Gryfin w szczecińskim woj. 
prezes ZSCh nie pozwolił insp. KF 
na odwiezienie kandydatów i cofnął 
ich z dworca. Sekretarz Pow. Zarzą­
du ZSCh w Poznaniu skierował Dem- 
czura, ucznia 5 kl. szk. podst., twier-

su kończył pracę jak urzędnik, zostawia 
jąc młodzież samopas. Trzeba twardo 
wychowywać młodą kadrę na odpowie­
dzialnych i sumiennych pracowników.

Nie jest wolny od błędów również i 
Wydz. Szkolenia GKKF. Zapóźnione i 
nie zawsze ścisłe i jasne dyrektywy, czę

Cegła i krzyk

nia GKKF dał zadania planowe na 
każdy. WKKF, który wspólnie ze 
wszystkimi organizacjami i zrzesze­
niami, przy udziale związków spor­
towych opracował dokładny plan w 
zakresie szkolenia na 1951 rok

Do 15 grudnia 1950 r. większość 
WKKF dysponowała nazwiskami lu­
dzi wytypowanych na kursy. Dla jak 
najlepszego przeprowadzenia po raz 
pierwszy tak ścisłego i wczesnego 
planowania odbyto parę narad cen­
tralnych, instruktaż w terenie, popu­
laryzację tej sprawy na centralnych 
kursach kadry etatowej, koordynację 
w Komisji Szkoleniowej i wreszcie 
powołanie Komisji Kwalifikacyjnych 
w województwach.

Te wszystkie kroki organizacyjne 
okazały się jednak niewystarczające 
dla zasiedziałych w aparacie kultury 
fizycznej nieudolnych pracowników. 
Pracę najlepiej ocenić można po wy­
nikach. Przyjrzyjmy się jak wygląda 
stopień obesłania kursów przodowni­
ków WF, rekrutowanych z LZS do

dząc, że kurs potrwa 1 tydzień. W 
Poznaniu kierowano również synów 
kułaków.

Duszczak z Pow. Żarz. ZSCh Zie­
lona Góra skierował Muchowskiego, 
obiecując mu płatną pracę po powro­
cie z kursu, w rezultacie czego wyżej 
wzmiankowany zwolnił się z pracy, 
jako pomocnik murarski i czekał na 
wyjazd półtora miesiąca.

PGR Łabędy, pow. Gliwice przy­
słał 2 chłopców, którzy mieli już 
przyjęcie na kurs traktorzystów i 
chcieli tam jechać.

Nagminne jest przysyłanie ludzi 
poniżej 17 lat i z miejscowości, gdzie 
w ogóle nie ma LZS, a zatem 
wysyłanie ludzi jest niczym nieuza­
sadnione. W wyniku tego Komisje 
słusznie odrzucają 20 — 40 proc, 
kandydatów, ale pociąga to zbędną 
pracę i podwyższa koszty.

Jakie są przyczyny tego wysoce 
niezadowalającego stanu rzeczy?

„ODWALENIE"

Wydaje się, 
„obiektywnymi" 
świetle licznych

ROBOTY

że zasłanianie 
trudnościami

się 
w

cyfr i faktów, w
świetle- wielu zebranych informacji

5 Wojew. Ośrodków Szkolenia Spor- od kandydatów i w świetle dobrej
postawy i poziomu 200 obecnych kurtowego.

WOSS Województwo Plan Wykonanie Wyk. w %%

Warszawa Warszawskie
Lubelskie

50
30

’46
16

92
53

Poznań Poznańskie 30 25 83
Zielona Góra 20 11 55

Katowice Katowickie 40 29 73

Gdańsk Gdańskie 60 34 56

Szczecin Szczecińskie 60 40 67
Ul.-..: ;

Ogółem 290 201 69

santów — jest marną próbąTe województwa, które przeprowa­
dzały rekrutację kandydatów zatrud­
niają średnio najmniej 40—60 etato­
wych pracowników na powiatach, a 
to przewodniczących PKKF, podre- 
ferendarzy PKKF, insp. WF Pow. 
Żarz. ZSCh — a więc takich, którzy 
winni brać pełny udział w tej akcji 
i są nią bezpośrednio zainteresowani. 
Oznacza to przeciętnie, że każdy e- 
tatowy pracownik powinien dobrać 
tylko jednego dobrego kandydata na 
kurs, a plan byłby wykonany w 100 
procentach.

zama-

3 NA 61...

A spójrzmy, jak ta sprawa wyglą­
da w praktyce?

Na Komisję Kwalifikacyjną w War 
szawie stawiło się w terminie 59 o- 
sób z terenu woj. warszawskiego. W 
tej liczbie były tylko 3 (trzy) osoby, 
których nazwiska figurowały na imien 
nej liście kandydatów (61 nazwisk) 
na kurs, którą Woj. Zarząd ZSCh 
trzy tygodnie wcześniej przesłał do 
WKKF. Siedem powiatów nie przy­
słało w ogóle kandydatów. Przy naj­
wyższym wskaźniku procentowym 
wykonania, uzyskanym zresztą po 
dodatkowej akcji, planowość tego 
doboru została zupełnie przewrócona.

W Lublinie na figurujących w spi- 
się 56 osób stawiło się na Komisję 20, 
z tego tylko 9 zgodnie ze spisem. Po­
wiaty Krasnystaw, Lubartów, Ra­
dzyń, Lublin nie przysłały ani jedne­
go kandydata. Wydział KF ZSCh nie 
czuł się w obowiązku wobec braku 
insp. k. t. w pow. Lublin zorganizo­
wać dobór pod swoim bokiem. — 

■ WKKF bez porozumienia z centralą 
uznał za stosowne przełożyć termin 
Komisji na ostatni dzień, kiedy wy­
brani musieli od razu jechać do War­
szawy, nie zostawiając sobie czasu 
na przeprowadzenie dodatkowego do­
boru. W wyniku — najniższy procent 
obesłania.

Podobnie pod tym względem wy- 
• gląda sytuacja i w innych wojewódz­
twach. żywioł, brak czujności, nie­
dbalstwo i niezrozumienie panują w 
doborze samych kandydatów. Na 
Śląsku LZS Warty, pow. Zawiercie 
mając zaledwie 40 członków i 1 już 
przeszkolonego, przód, w. f. wysłał 4 
kandydatów na kurs. LZS „Naprzód" 
Wiszowa wysłał dwóch 17-letnicli i 1 
15-Iet:uego kandydata, mało spraw­
nych i nierozgarniętych — bez poro­
zumienia z insp. KF pów. ZSCh, mi-

skowania swojego niedołęstwa.
Fakty pokazują, że planowanie 

sprowadzono w terenie do „odwalę 
nia", jako zło konieczne, urzędowe­
go papierka, z którego realnością nie 
ma potrzeby się liczyć. Nie stało się 
ono u nas wyższą formą organizacji 
pracy, formą stawienia zadań i mo­
bilizowania wokół nich szerokiego 
aktywu sportowego.

Plan stał się fikcją jeszcze wtedy, 
kiedy go sporządzono. Niezmiernie 
rzadko się słyszy, żeby Prezydia 
PKKF omawiały i zatwierdzały rocz 
ny i odcinkowe plany szkolenia, do 
boru i wykorzystania przeszkolo­
nych kadr. Nie stasuje się kolektyw 
nych form pracy i współpracy w 
oparciu o ZMP. A praktyka przew. 
PKKF z Mławy wykazała, że w o- 
parciu o ZMP-owski aktyw sporto­
wy można w terminie dotrzeć do 
każdego LZS i dobrze przeprowa­
dzać akcję zgodnie z planem.

Nie ma systematycznej kontroli i 
pomocy dla kół 1 LZS w powie­
cie, jak i dla powiatów ze strony 
władz wojewódzkich. Jak dotych­
czas praca ograniczała się do wysy­
łania pism potem, już w najlepszym 
razie, wysłania przypomnienia i po­
naglenia i czekało się, co z tego wy­
niknie.

W TEREN — ZA PISMEM

Trzdba przełamać te biurokratyczne 
maniery, trzeba w ślad za pismem być 
w terenie, operatywnie i konkretnie kon 
trolować, instruować, wyjaśniać i poma­
gać. Tylko aktywna walka o wykona­
nie planu, o pokonanie trudności — mo 
że nam dać rezultaty.

Trzeba ustalić i zwiększyć odpowie­
dzialność osobistą każdego pracownika 
za powierzony mu odcinek pracy. Musi- 
my wyzbyć się beztroskiego przerzucania 
odpowiedzialności z Komitetów KF na 
organizacje i na odwrót. ■ Zrozumiana 
być musi zasada jednoosobowego kierów 
nictwa w oparciu o kolektyw komitetów.

Wydaje się, że zbyt mało troski i ope 
ratywności wykazały WKKF Szczecin i 
Pcznań (przew. Kropicki i Szafata), któ­
re nie zdążyły przed zimą zainstalować 
centralnego ogrzewania, a z malowaniem 
pokoi w Szczecinie czekały na przyjazd 
kursantów. Zezwala się, by kier, wyszk. 
Bartoszewski zaniedbywał swoją pracę 
etatową no korzyść klubu, a insp. kult.- 
ośw. Danowski w dniu rozpoczęcia kur-

stokroć 
moc w 
nia.

Rok 
zmianę

tylko ustne, mały kontakt i po- 
terenie, słaba kontrola wykona-

1951 ma przynieść zasadniczą 
w stylu pracy całego aparatu

kiego omówienia. Jeśli jednak wszystkie 
ogniwa ruchu sportowego zrozumieją, że 
wyszkolona kadra pracować będzie na 
•ich użytek — to praca ich nabierze ko­
lektywnego charakteru. Organizacje po- 
czują się w pełni odpowiedzialne za do­
bór ludzi, a Komitety KF zorganizują 
pomoc i skuteczną kontrolę, zapewnia­
jąc w całości pomyślne wykonanie za­
dań 1951 roku.

Aleksander Gutowski

KF. Mamy nowe, poważne wciąż rosną­
ce zadania — mamy słuszną linię w 
naszej pracy. Warto przy tym pamiętać 
o wskazaniach Józefa Stalina:

„Gdy już dana jest słuszna linia, 
gdy już dane jest słuszne rozwiązanie
zagadnienia powodzenie sprawy
zależy od pracy organizacyjnej, od 
organizacji walki o wcielenie w życie 
linii partii, od prawidłowego doboru lu 
dzi, od kontroli wykonania uchwał 
organów kierowniczych. W przeciw­
nym razie powstaje ryzyko, że słuszna 
linia partii i słuszne uchwały mogą 
być poważnie narażone na szwank. Co 
więcej: gdy już dana jest słuszna linia 
polityczna, praca organizacyjna decy­
duje o wszystkim, również i o losie sa 
mej linii politycznej — o jej realiza­
cji albo o jej bankructwie".
Zadania roku 1951 wymagają szero

PRZYP. RED. Artykuł Aleksandra 
Gutowskiego wykazuje i rozjaśnia wie 
le niedociągnięć i wyraźnych zanied­
bań terenu w prowadzonej przez nas 
walce o kadry. Jednakże załatwienie 
w jednym zdaniu sprawy tak ważnej, 
mianowicie centralnej dyspozycji szko 
leniowej GKKF jest niepokojące. Au­
tor pisze: „Nie jest wolny od będów 
również i Wydz. Szkolenia GKKF. 
Zapóźnione i nie zawsze ścisłe i ja­
sne dyrektywy, częstokroć tylko 
ustne..."

Zapóźnione, nieścisłe, niejasne, 
ustne... To bardzo poważna samokry­
tyka choć bardzo ogólnikowa. Usły­
szelibyśmy chętnie głosy z terenu i 
właśnie pod kątem oceny pracy cen­
trali. Wówczas krytyka będzie pełniej 
sza i bardziej jeszcze wartościowa.

O

u
A

mówi w Zakopanem Kalhnczjk
ZAKOPANE, 28. 1. (Tel. wł.)

TRENING grupy łyżwiarskiej inż.
Kalbarczyka dobiegał właśnie 

końca. Grupa żołnierzy porządkowa­
ła stadion. Z drewnianego domku dla 
zawodników dochodziły odgłosy do­
bijanych desek, spod ciężkich zwałów 
śniegu zwolna wyłaniał się coraz to 
szerszy pas lodu — bieżnia dla łyż­
wiarzy spod znaku „Panczeny".

Inż. Kalbarczyka dostrzegłem szyb 
ko wśród grona trenujących łyżwia­
rzy. Za chwilę do nas podleciał.

— 20 lat czekałem na taki tor w 
Zakopanem — oświadczył na powita­

lnie.
- ~. łąki t?r> Widniałem lepsze, 
przecież lód nierówny, a chyba i za 
wąski — próbowałem ostudzić zapał 
nestora naszego łyżwiarstwa.

— Wąski, nierówny — zaczął Kal­
barczyk. Pewnie, że daleko mu do 
ideału, ale w jakim stanie go zasta­
liśmy? Razem z łyżwiarzami CWKS 
odgarnialiśmy śnieg przez dwa dni, 
teraz przyszli nam z pomocą saperzy. 
Miejscowy Komitet Igrzysk Luto­
wych umył początkowo ręce od tej 
roboty. Wzięliśmy się z Wojtkiem i 
tak niedługo powstanie wspaniały 
tor.

30 sportowców CWKS — 20 łyżwia 
rzy i 10 hokeistów znajduje się od 
niedawna w Zakopanem, a ściślej mó 
wiąc w Kuźnicach. Przygotowują się 
pilnie do Lutowych Igrzysk. O hoke­
istach napiszemy innym razem. Dzi­
siaj niech jeszcze opowiada Kalbar­
czyk.

— Prócz zawodników CWKS na 
torze trenują łyżwiarze zakopiańskiej 
Gzoardii oraz liczna grupa wojsko­
wych, przygotowujących się do za­
wodów 1—4 lutego.

— Którzy z zawodników wyróżnia­
ją się*
"— Lewandowscy, Rytter, Głodków- 

S]ti, Mikołajczyk i jeszcze ja —mówi 
Kalbarczyk — a dalej to Zwoliński, 
Kamiński i Witkowski.

— Az zawodniczek?
— Niemczykówna, Szatyńska, Ja­

błońska, Baudouin. Będą one miały 
wiele do powiedzenia na igrzyskach 
zrzeszeń. Powiem krótko: liczę, że 
Niemczykówna osiągnie za 2 lata na

it OWOGRODZKA szedł Kazimierz 
IW Kossobudzki, entuzjasta tenisa;
szedł zatopiony w „Przeglądzie Spor- 

5 towym".
s — Co czytasz?
1 — Rudnickiego.

Wymieniliśmy spojrzenia. 
— Dobre?
— Świetne — powiedział. Okazuje 

! się, że można pisać rzeczy prawdzi­
wie literackie o sporcie.

A w dniu wyjścia „Przeglądu" te­
lefonował Prutkowski do redakcji;

— Rudnicki znakomity, znakomity.
— To ja kazałam Kossobudzkiemu 

przeczytać Rudnickiego w Przeglą- 
! dzie" — woła Stefania Grodzieńska. 

Sama zrobiłam to jednym tchem.
Wczoraj telefonowałem do Ryszar­

da Matuszewskiego:
i xv— Czy me napisałby pan kilku 

słów dla ,Przeglądu"?
— Może — powiedział i zaczął o- 

powiadać o notatkach Rudnickiego, 
z dużym upodobaniem...

Z ministrem Sokorskim wprawdzie 
nie rozmawialiśmy o „Kilku zupełnie 
luźnych notatkach o piłce nożnej", 
chyba jednak i on nie- podzieliłby' o- 
pinii Wojciecha Lipniackiego z ostat­
niego „Sportu"...

Lipniacki rozprawił się zresztą 
za jednym zamachem z Rudnickim i 
z Wiechem, bo już w pierwszej czę­
ści drugiej połowy swego artykułu 
„Dyskusja nad literaturą sportową", 
pisze, cytując najpierw Rudnickiego:

>>Na jakimś meczu międzynaro­
dowym w Warszawie przy strzela­
niu bramki przez Polaków, sam wi­
działem jak jeden drugiego walnął 
pustą butelką po głowie".

Prawda — pisze już Lipniacki — 
że wspaniały opis sportowo wyro­
bionej robotniczej publiczności? 
Pustą butelką po głowie. Oczywi­
ście, że pustą, bo jej monopolową 
zawartość uderzający ś uderzony 
zapewne razem wypili, aby zmniej­
szyć strapienie, gdy przedtem bram 
kę strzelono Polakom. Teraz może­
my się dorozumieć, dlaczego notat­
ki dedykowano Wiechowi; i on w 
żadnym felietonie sportowym nie 
potrafi ominąć alkoholu".
To jest zresztą najlepszy dowcip tej 

„Dyskusji", przy czym wódkę, posta­
wił (między wierszami) sam Dipnia- 
cki. U Rudnickiego jest tylko pusta 
butelka (może po kwasie). ' 
-"'PrŹĆpuśćmy mętne wywodyLfpnia- 
ckiegó o tym urywku Rudnickiego;

„Potem nasz biedny piłkarz... w 
ten niedzielny wieczór idzie do łóż­
ka. Tuż przed snem staje w kale­
sonach przed lustrem i patrzy na 
swoje nogi, pokryte żylakami i pa­
trzy..."
wyjaśniając przy okazji, że chodzi I 

ło o „kalesonki", „kaksonki" — nie

'Ale czy Lipniackidostrzeże ■jaką! 
różnicę, skoro wiersz dalej pisze tjud 
w sposób skandalicznie śmieszny:

— Nie doić nd tym. Rudnicki 
pełnie jawnie podziela poglądy an­
gielskiego pisarza,.który powiada;

500 m czas 50 sek. Już teras na trc- kalesony, jak mylnie wydrukował 
ningach schodzi stale poniżej 60 sek. „Przegląd".

że „football stanowi namiastkę woj­
ny, czy lynczu. My w kraju nie,lu­
bimy tego słownictwa, ede tłumy 
powracające z. zawodów ' istotnie 
wyglądają jakby' wyżęte, zszarzałe, 
zgasłe. Być może, że Anglik ma ra- 
cję ś football stahoWi namiastkę 
wojny. Będzie to'wojna, do której 
nie ustosunkujemy się-wrogo^.
A później następuje popularyzacja 

naukowego wykładu o stosunku-filo­
zofii anglo-amerykaiiskiej do sportu, 
z patetycznym- Wnioskiem:

„Oto jest klasowa treść sportu na 
jaki godzi się jeden z czołowych pi­
sarzy w Polsce"

Panie Lipniacki, opamiętaj-się'pan, 
przeczytać trzebd- jeszcze raz. Kto 
się godzi? Jaśniejsze jest' śtdńoioiśko 
Rudnickiego, zawarte w jego świet­
nej krótkiej frazie,- niż pana uczone 
wywody. Choć Obaj - inyślicie o tym 
samym.

I nowy kwiatek. Uwaga;
,fNa tym. treningu—pisze RućMl- 

cki — peióńego bardzo wybitnego 
pisarza, bardzo wybitnego dyplo­
matę, jeden taki piętnastolatek ;Jct- 
wa£‘ jak chciał. Pisarz w pewnej 
chwili przystanął, odsapnął, ciężko, 
rozłożył ręce i zawołał;'.„no, co-ja 
zrobię ? Jedno mogę mu zrobić,: ce­
głą mu głowę rozbić. Bierze mnie 
biegiem. Jest młodszy, młodszy"j-

Isłotnie — pisze już nie RućM- 
cki — bardzo dyplomatyczne'ode­
zwanie, bardzo literackie i- mające 
głęboką treść sportową- i ideologi­
czną. Dalejże, bić młędóść cegłą po 
głowie. Dlatego, że nie możemy jio. 
równać jej w biegu"
O Boże, o Boże! Doprawdy bid-ce­

głą i nie tylko na boisku, jak się o- 
kazuje.

Myślicie, żę to' już koniec, gdżde 
tam — zaczyna Lipniacki;

,^4 oto znów inny,'zaczynający 
dopiero pisarz, dzieli się z kolega­
mi po piórze spostrzeżeniami z wy­
jazdu na Śląsk. „Opowiadał bardzo 
inteligentnie — pisze Rudnicki — 
toteż zbierał sporo oklasków. W 
pewnym momencie' rzucił ' bar­
dzo ciekawą uwagę;—- ale na 

' Śląsk '—' powiedział — dó górni­
ków, proszę kolegów, niech się 
nie . waży jechać ktoś, kto fde wie 
co to jest liga piłkarska, w jalfiej 
drużynie gra Cieślik, czy Buszczyk 
4 jakie będzie najbliższe spotkanie 
,Budowlanych". Nie będzie po pro­
stu miał o czym mówić". Miało to 
dowodzić — komentuje Lipniacki— 
masowości, popularności sportu 
na Śląsku, a tymczasem do-

A&lyw sportowy 
na obradach CiZZ

W dorocznej, ogólnopolskiej naradzie 
aktywu sportu związkowego, która od­
będzie się w gmachu CRZZ w Warsza­
wie w dniach 1—2 lutego, wezmą 
udział przedstawiciele GKKF, ZSCh, 
związków zawodowych i wszystkich pio­
nów sportowych.

W obradach uczestniczyć będą rów­
nież przewodniczący i sekretarze Rad 
Głównych Zrzeszeń Sportowych, prze­
wodniczący rad Okręgowych Zrzeszeń, 
referenci kultury fizycznej ORZZ oraz 
przewodniczący większych klubów spor­
towych i najlepiej pracujących kół spor 
towych.

Hokeiści valcz; @ mistrz, zrzeszeń
w dniach 5-11.1! w Katowicach

ZIMOWE Mistrzostwa
Sportowych w hokeju

Zrzeszeń 
na lodzie

rozpoczną się w Katowicach w dniu 
5 lutego i trwać będą do 11 lutego 
br. włącznie. Rozgrywki mają na ce 
lu ustalenie kolejności miejsc od pią 
tego do jedenastego. Finał, w któ­
rym wezmą udział cztery • drużyny, 
odbędzie się w Zakopanem w dniach 
18 — 24 luty i wyłoni mistrza, vice- 
mistrza oraz drużyny zajmujące trze 
cie i czwarte miejsca.

W rozgrywkach katowickich star­
tują: AZS, CWKS, Gwardia, Budo­
wlani, Górnik, Kolejarz, Ogniwo, 
Spójnia, Stal, Unia i Włókniarz.

W związku z powyższym, reprezen 
tacje zrzeszeń 1 pionów powinny w

terminie najpóźniej do 1 lutego br. 
przesłać do PZHL imienną listę za­
wodników, w liczbie najwyżej 25, a 
to celem sprawdzenia w kartotece 
PZHL.

Losowanie, które odbyło się w 
dniu 24 stycznia przy udziale przed­
stawicieli GKKF, PZHL oraz delega 
tów wszystkich zrzeszeń i pionów 
wyłoniło następujące zestawienie 
par grających w pierwszym rzucie: 
Stal — Górnik, CWKS — Gwardia, 
Kolejarz — AZS, Ogniwo — Spójnia 
i Unia —• Budowlani. Włókniarz 
wchodzi do drugiego rzutu bez gry.

Program mistrzostw przedstawia 
się następująco:

4.2. CWKS —Gwardia w Zako­
panem.

5.2. g. 18,30. Otwarcie mistrzostw, 
g. 19,00 Górnik — Stal.

0.2. g. 11.00 Ogniwo — Spójnia, 
g. 17.00 Kolejarz —. AZS, g. 19,00 
Unia — Budowlani.

Program dalszych rozgrywek zo­
stanie ustalony w Katowicach. 
PZHL wyznaczył następujących sę­
dziów do prowadzenia rozgrywek ka 
towickich: Bieleckiego, Eberhardta, 
Hirschberga, Michalika, Zarzyckie­
go, Babińskiego, Ferenca, Kropickie 
go, Majchrowicza, Przewiędę i Roma 
no-wskiego.

Obóz
kadry 8enkow®i

Licznie zgramadzonn publiczność z 
ciartkie w stolicy w Ajrykoli. Trasa 
wodnil-.ów maksimum wysiłku. Na 
skiega na finiszu.

wielkim napięciem śledziła zawady n.r 
biegu była ciężka i wymagała od ta- 
zdjęciu jeden z uczestników biegu pła- 

foto • Franckowiok:API

Polski Zwlęzek Tenisowy organizuje w 
dniach 4 — 25 lutego obóz kondycyjny 
dla kadry narodowej w Bukowinie' Ta- 

' trzańsklej.

wodzi tylko braku inteligencji no­
wego zaczynającego literata. Bo 
zgoda ha to, że każdy górnik umie 
mówić o piłkarstwie, ale niepraw­
da, że nie umie mówić o czym in­
nym. Górnik wie, że sport uczy te- 
piei, - wydajniej pracować, że daje 
siły do walki o wykonanie plam; 
produkcyjnego i umie rozmawiać o 
tym, umie rozmawiać o sytuacji mię 
dzynarodowej, o znaczeniu jakże 
wykonanie Planu 6-letniego ma dla 
całego obozu pokoju — tylko, żę 
tych powiązań ś asocjacji nie po­
trafi dostrzec literat.
Jakże nas nisko ceni ten Lipniacki. 

Jeszcze niżej niż Rudnickiego.
Naprawdę, panie Lipniacki? Rze­

czywiście każdy górnik może mówić 
jeszcze o czymś poza sportem? Ni­
gdy by nam nie przyszło to dą gło­
wy, gdyby nie „Bport" (który^ tym 
razem jakoś nie idzie do głowy).

Ale jest wreszcie ratunek, jest roz­
wiązanie. śpieszymy na ratunek" —■ 
woła ostatni tytulik artykułu Lipńia- 
ckiego. Jakiż to ratunek? Najlepszy, 
jedyny. Czytamy więc;

,Bijemy na alarm. Najwyższy 
czas, aby naprawdę zająć się „kop­
ciuszkiem" naszego sportu; beletry 
styką sportową. To, że rozpisano 
już, czy też, że rozpisze się jeszcze 
w przyszłości kilka k^lturs&w — 
nic nie znaczy. Najwyższy czas, a- 
by GKKF rozpoczął przsmrfianą, 
planową, uzgodnioną ze Żwirkiem 
Literatów Polskich, szeroką akcję 
pozyskania literatów . dla sportu. 
Dla nowego, nieznanego im jeszcze 
sportu Związek Literatów na pew­
no odpowie na, apel, odpowiedzą nań 
również licznie i ochoczo poeci ś 
prozaicy, młodzi i starsi, najwybit­
niejsi i mniej wybitni. Ludzie są < 
chcą pisać. Wielu spośród nich zna 
doskonale realia .sportowe, naucz- 
m,y ich jeszcze, co to jest BPO, im­
prezy masowe, święta kultury fizy­
cznej itd. itd.“.
— Cudownie, panie Lipnłackif

| No obóz zostali powołani: Jędrzejowi Proponujemy, by utworzyć Depot* 
tka, Popławska, Ryczkówna, Skoneckl, tament Literatury GKKS'. Wiemy na* 

! Chytrowski, Piętek, Skoneckl Henryk, Ra-. bidzie jeff£ dyrektorem.
ÓllA S»bral#£ Kulflwlls 1 Namnowlęy. ASVJI
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CichoAski powtórnym rekordzistą Za krótka

100 m mol 1:13,0
bieinia w Kołobrzegu 
dla Potrzebowskiego

Druga liga piłkarska
podzielona na cztery grupy

ZAWODY pływackie zorganizowa­
ne przez Sekcję WKKF, dochód 

z których przeznaczono na pomoc dla 
dzieci koreańskich, przyniesły po licz­
nych i zaciętych walkcch rekord Pol­
ski na 100 m mot. —— 1:13,0 ustano 
wiony przez Clchońskiego oraz szereg 
niezłych wyników, świadczących o dal 
Szym postępie zawodników stolicy. 
Cichoński, który już w ub. niedzielę 

doskonale popłynął na 200 metrów i 
nieoczekiwanie ustanowił rekord Polski,

motny i niezagrożony przez przeciwni­
ków. Plącząc się na ostatnich metrach 
w linach, dopłynął do mety, poprawiając 
czas Szołtyska o 0,7 sek.

Pozostałe wyniki niedzielne] imprezy 
przyniosły znaczną poprawę czołówki 
stolicy. Jaworski dobrze popłynął na 200

regi zawodników ł nie startował Ludwi­
kowski z Mroczkowskim, których obec­
ność na zawodach jeszcze bardziej by 
je uatrakcyjniła, impreza była ciekawa, 
a poszczególne konkurencje emocjonu­
jące.

m dow., osiągając 
ustanowił rekord 
grzbiet — 1:17,2, 
słabej konkurencji

2:25,2, Korolkiewicz 
życiowy na 100 m 
Byszewska, płynąc w 
uzyskała na 100 m

stanął na starcie, 100 m z wiarą 
własne siły. Po 5 metrach wiadomo 
ło, że zawodnik osiągnie rekordowy 
nik.

Szołtysek, który płynął na drugiej

dow. 1:24,4, Minikielówna na 200 m
we 
by- 
wy-

zycji, wytrzymał kondycyjnie tyiko poło 
Wę dystansu. Cichoński płynął prawie sa

klas. — 1:35,2, Fijałkowska zaś powtó 
rzyła swój wynik sprzed kilku tygodni 
na 100 m grzbiet, i regularnie osiąga 
obecnie 1:30,0.

Niedzielne zawody były też rekordo­
we jeśli chodzi o obsadę poszczególnych 
biegów. Mimo, że grypa przerzedziła sze

MĘŻCZYŹNI:
188 m dow.: 1. Kociszewski, CWKS 1:05,2; 

2. Michalski, Ogn 1:06,2; 3. Wllkoszewskl, 
CWKS 1:06,4.

108 m grzb.: 1. Korolkiewicz, CWKS — 
1:17,2; 2. Michalski, Ogn. 1:24,8; 3. Brzezlń
ski, Kol. 1:29,4.

100 m mai.: Cichoński, CWKS 1:15
(rek. Polski); 2. Szołtysek, CWKS 1:17; 5. 
Zelmen, CWKS 1:1?,2; 4 Breiter, Kol. 1:19,8.

2S0 m dow.: 1. Jaworski, 
2. Wiśniewski, Bud. 2:30,2; 
Kol. 2:43,8.

200 m klas.: 1. Jankowski,

CWKS 2:25,2;
3. Gadomski,

SZCZECIN, 28.1. (Tel. wł.) W hall 
sportowej w Kołobrzegu odbyły się I Zi­
mowe Lekkoatletyczne Mistrzostwa Okrę 
gu Szczecińskiego, zorganizowane przez 
szczeciński OZLA. Udział wzięło 98 męż 
czyzn I 27 kobiet z klubów Szczecina, 
Kołobrzegu i Białogardu.

Dzięki systematycznej pracy, prowa­
dzonej przez lekkoatletów Szczecina w 
okresie zimowym, osiągnięto kilka do­
brych wyników, które na ogół mało ustę 
pują rezultatom w sezonie letnim. M. 
in. startowali Cieślikówna-Minicka, któ­
ra wykazała dobrą formę i wygrała trzy 
konkurencje oraz Potrzebowski, którego 
słaby wynik na 800 m należy usprawie­
dliwić zbyt krótką halą (45 m).

Decyzją Sekretariatu GKKF z dnia 
26 bm. powołano do żyda n ligę pił­
karską, która obejmuje w^ystkie 
ważniejsze ośrodki w Polsce. U liga 
liczy 32 zespoły, podzielone na i gru­
py.

Rozgrywki w każdej z grup odby­
wać się będą systemem punktowym— 
każdy z każdym. Mistrzowie grup 
wchodzą do grupy finałowej, w któ­
rej znowu systemem punktowym — 
każdy z każdym, rozgrywają walkę 
o awans do I ligi. Awans ten uzy­
skają dwa pierwsze zespoły. Z każ­
dej z grup U ligi, ostatni w tabeli ze­
spół spadnie dó klasy A.

Podział na grupy wygląda następu­
jąco-.

GRUPA HI:
Górnik Wałbrzych, 
Budowlani Opole 
OWKS Wrocław 
Stal Lipiny
Górnik Zabrze
Ogniwo Częstochowa

. Górnik Bytom 
Stal Katowice.

Cztery rekordy
DobswcSski 200

Polski w Łosizi
2. Biliński, Kol. 
Ogn. 3:11,2.

3:07,2;
CWKS 2:54,8; 
Szymanowski,

m. mol 2:4S,5

8X50 m dow.s 1. CWKS 2:25,8; 2 CWKS 
II 2:32; 3. Budowlani 2:37,2; 4. Ogniwo — 
2:39.

4X«0 m klas.: 1. CWKS 12:06,0 (rek. o- 
kręgu); 2. Kolejarz 12:59,0.

" ŁÓDŹ, 28. 1. (Tel. wł.) Pływacy 
Łodzi korzystając z wolnego termi­
nu, zorganizowali zawody pod has­
łem „Bijemy rekordy”, w których 
Dobrowolski, Boniecki, Jera i Pronie- 
wiczówna zgłosili próby pobicia do­
tychczasowych rekordów Polski. Za-

Łódź zdobywa
SPO

ŁÓDŹ, 28.1 (Tel. wl.). W lodzi odbyły 
się propagandowe zawody narciarskie, w 
których startowało 65 zawodników. 60 pro 
cent narciarzy uzyskało normy na odzna­
ką SPO.

Włókniarz zorganizował zawody łyżwiar 
wiarskle na dyst. 500 m. Startowało kolej­
no 366 łyżwiarzy. 35 proc, zdobyło normy 
na SPO. Najlepsze wyniki uzyskali Jarzę­
bowski i Tyla mając 1:07 na 500 m.

Premia pi$ni§źne

Doroczne walne zebranie sekcji pły­
wackiej stołecznych Budowlanych pod­
kreśliło, że rozwój sekcji nie ogranicza 
się tylko do podnoszenia wyników, ale 
następuje również w dziedzinie szkole­
nia ideowo-politycznego.

W wyniku tej akcji otrzymali dyplomy 
uznania: Zychowicz za szkolenie poli­
tyczne kolegów w sekcji, Ignatowska za 
pilność, punktualność i ambicję w pra­
cy nad poprawianiem wyników oraz Sie­
rota.

Trener Dębecki w dowód uznania pra 
cy otrzymał od Zarządu klubu nagrodę 
pieniężną w wysokości zł 300. Należy 
podkreślić, że Dębecki jest również jed­
nym ze zdolniejszych rzeźbiarzy młode­
go poklenia i na wystawie: „Młodzież w 
walce o Pokój" jego rzeźby „Pływak" i 
„Dyskobol" zostały wyróżnione.

wodnicy łódzcy, trenowani przez Maj 
chrzaka, znajdują się rzeczywiście w 
rekordowej formie.

Wszystkie cztery zgłoszone próby 
zakończyły się wspaniałym sukce­
sem. Osiągnięte wyniki na basenie 
łódzkim świadczą wymownie, że czo­
łowa kadra znajduje się z każdym 
dniem w coraz lepszej formie, i milo- 
wymi krokami zbliża się do wyników 
o skali europejskiej.

Froniewiczówna, ustalając rekord 
Polski na 400 m żabką, uzyskała czas 
6:41,7, a więc o 7,3 sek. lepszy od, re­
kordu Mrozówny. Sukces jej podniósł 
na duchu Dobrowolskiego, który star 
tując na 200 m mot., czasem 2:46,5 u- 
stanowił drugi w tym dniu rekord 
Polski. Na tym nie koniec. Startuje 
na 200 m grzbiet. Boniecki. Uzysku­
jąc 2:41,0, staje się trzecim w tym 
dniu rekordzistą Polski. W przerwie 
odbyło się killta konkurencji o cha­
rakterze lokalnym. Pozostaje jeszcze 
do pokonania zgłoszona próba pobi­
cia rekordu Polski w sztafecie 3X100 
zmiennym mężczyzn. Boniecki, Do­
browolski i Jera osiągają 3:33,4 — a 
więc nowy rekord Polski.

Z lepszych wyników, ale już o cha­
rakterze lokalnym, zasługuje na uwa 
gę sztafeta kobiet 3X100 m zmien­
nym. Ciemniewska, Proniewiczówna 
i Sobczak czasem 4:29,0 ustanowiły 
rekord okręgu.

KOBIETY:
100 m dow.: 1. Byszewska, CWKS 1:24,4;

2. Werakso, Kol. 1:28,6; 3. Ignatowska, Bu 
dowlanl 1:34,8.

100 m klas : 1. Mlnlklel, Bud. 1:55,2; 2.
Fijałkowska, Ogn. 1:43.0.

100 m gnb.: 1. Fijałkowska, Ogn. 1:30,7;
2. Mlnlklel, Bud. 1:38,0; 3. Joroń, CWKS — 
2:05,3.

4X50 ni dow.: 1- CWKS 2:50,5; 2. Budo­
wlani 2:51,8.

WYNIKI:
Mężczyźni: 35 m 1) Klemens AZS 

4,6, 2) Sulwiński Bud. Szcz. 4,6; 800 m 
1) Potrzebowski AZS 2:21,8, 2) Czy-' 
żewskl Bud. Szcz. 2:22,5; w dal 1) Sku- 
pny Kol. Kołob. 647 cm, 2) Żujewicz 
AZS Szczecin 617 cm; wzwyż 1) Skupny 
175 cm, 2) Sulwiński 170; kala 1) Zdro 
jewski AZS 12,24, 2) Pachuł AZS 12,12.

Kobiety: 35 m 1) Minlcka Bud. 5,3, 
2) Majewska Bud. Szcz. 5,5; w dal 1) Mi 
nlcka 459 cm, 2) Majewska 426 cm; 
wzwyż: 1) Fyda AZS 137 cm, 2) Toma­
szewska Bud. Szczecin 117 cm; kula 1) 
Minlcka 9,0, 2) Młynarczyk Kol. Biało­
gard 8,91 m.
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GRUPA I: 
Stal Poznań 
Gwardia Słupsk 
Budowlani Gdańsk 
Kolejarz Toruń 
Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Bydgoszcz 
Stal Wrocław.

GRUPA H: 
Gwardia Warszawa 
Spójnia Warszawa 
Gwardia Białystok 
Unia Chodaków 
Włókniarz Radom 
CWKS Lublin 
Kolejarz Olsztyn 
Włókniarz Widzew.

GRUPA IV:
Gwardia Kielce 
Ogniwo Tarnów 
OWKS Kraków 
Budowlani Przemyśl 
Włókniarz Chełmek 
Stal Sosnowiec 
Stal Dąbrowa 
Górnik Knurów.
Podział na grupy przeprowadzani! 

pod kątem oszczędności w wydat­
kach na koszty przejazdów. Dlatego 
też widzimy na ogół grupy regional­
ne. Zespoły nie będą musiały zatem 
przed meczem wyjazdowym, tracić 
dni na dalekie podróże.

II liga w ugrupowaniu, jakie poda­
liśmy powyżej, ma swych przedsta­
wicieli w .każdym poważniejszym o- 
środiui fabrycznym. Celem takiego 
podziału jest nie tylko popularyzacja

^ecz zmarnowanych okazji
do wykazania umiefelności młodzieży

KATOWICE, 23.1. (tel. wl.). Śląsk 
— Kraków 3:2 (3:2, 0:0, 0:0). Kraków 
— Pabisz, Kaleta, Pacut, Kozicki, 
Kurek, Szeraut, Fachowski, Kotaba, 
Kościelny, Radoń, Małek, Więcek. 
Śląsk — I-Iampel, Witek, Jurczyk, 
Wlicz, Bajer, Zając, Baron, Długosz, 
Herda, Bregula, Skórski, Licis; Wró 
bel III, Pacult, Mrowieć, Poleś II. 
Bramki dla Śląska zdobyli Bregula, 
Wróbel III, Witek — po 1. Dla Kra­
kowa Szeraut. Sędziowali: Przewię- 
da (Kraków) i Łazarek.

Spotkanie to zasługiwało na znacz 
nie większą uwagę ze strony organi­
zatorów, którzy trochę „nawalili". 
Mogą się wprawdzie tłumaczyć tym,

że w chwili, gdy maszyna przestaje 
pracować, nie mają żadnego wpły­
wu, na lód, ale lodowisko należało 
przygotować solidniej i dbać o nie, 
nawet gdyby później weszły w grę 
względy techniczne. A przygotować 
należało przede wszystkim dlatego, 
że międzyokręgowe spotkanie junio 
rów dwóch najsilniejszych w Polsce 
okręgów to jest spotkanie mające 
naprawdę wielkie znaczenie.

Międzyokręgowy mecz juniorów 
jest z pewnością znacznie większym 
dla nich przeżyciem, niż spotkanie 
międzyokręgowe seniorów dla sta­
rych rutyniarzy. Choćby z tego 
względu należało dać im warunki 
do wykazania swych umiejętności.

zespole wicemistrza Polski, było w 
tym spotkaniu wielu.

W zespole katowickim. wybijał się 
znany junior tenisowy Licis. Był on 
w drużynie gospodarzy najszybszy i 
najlepiej opanował technikę prowa­
dzenia krążka. Na drugim miejscu 
należałoby postawić obrońcę Witka, 
który wiedział prawie w każdym 
momencie, co do niego należy. Resz­
ta wyrównana.

popularyzacja kultury fizycznej 
wśród najszerszych rzesz ludzi pracy.

Do U ligi zalrwalififtowąno wiele 
zespołów, które nie miały dotychczas 
okazji rozgrywania ciężkich, meczów 
mistrzowskich z silnymi przeciwni­
kami. Przed rozpoczęciem rozgrywek 
wszystkie piony i zrzeszenia powin­
ny zainteresować się bliżej swymi 
drugoligowcami, uzupełnić o ile ko­
nieczne ich szeregi oraz wpłynąć na 
przeprowadzenie racjonalnej zapra­
wy zimowej. Kierownicy sekcji, tre­
nerzy i zawodnicy powinni ze swej 
strony pamiętać, że od ich gry i za­
chowania się zespołów na boisku, za­
leżeć będzie dalszy rozwój kultury 
fizycznej w naszym kraju.

li®
hnhsów
w SzldarckM Porąbie

WROCŁAW, 28.1 (Tel. vrt). W SzfarskieJ

KRAKÓW NIE GORSZY
Porębie ustaliła się doskonała pogoda.

Sportowcy i dziahszs teósks
witają ostatsszse ustalanie
dranicy Frzybźm i Pokosi

KONDYCJA I AMBICJA

Do ostatnich sekund meczu mło­
dzież walczyła z nadzwyczajną ambi 
cją, co jest drugim poważnym plu-

Trzecin 
brygada produkcyjna 
w woj. krokowskim

KRAKÓW, 28.I. (Tel. wł.) — Trze­
cią z kolei sportową brygadą produkcyj­
ną w woj. krakowskim jest zorganizowa-
na przez członków koła sportowego 
nik Bochnia brygada produkcyjna w 
tejszej Żupie Solne).

Brygada, której kierownikiem 
Władysław Aprias. zobowiązała się

Gór 
tam

GDAŃSK, 28.1. (Tel. wł.) — W Wo­
jewódzkim Ośrodku Szkolenia Sportowe­
go odbyła się pierwsza konferencja szko 
leniowa, w której wzięło udział ok. 100 
instruktorów, trenerów, sędziów, działa­
czy i zawodników kadry wyczynowej Wy 
brzeża.

Po referacie na temat aktualnych za­
gadnień międzynarodowych oraz podpi­
sania we Frankfurcie nad > Odrą histo­
rycznego aktu ustalenia granic pomię­
dzy Polską Ludową a NRD zebrani

uchwalili rezolucję, w której witają z 
entuzjazmem granicę na Odrze i Nysie 
jako Granicę Przyjaźni i Pokoju, grani­
cę, która raz na zawsze przekreśla re­
wizjonistyczne zakusy imperialistów.

W zakończeniu rezolucji czytamy:
Przesyłamy nasze gorące pozdro­

wienia sportowcom NRD, którzy pod 
wodzą swego prezydenta, bojovznika
niemiockiaj 
ma Piecka 
diiwość' na 
Pogadankę

konywać 120 proc normy,
wy-

klasy robotniczej Wiihel- 
wclczą o pokój i sprewie- 
całym święcie.
o metodyce i dydaktyce

zn.
dziennie o 640 kg soli ponad ustaloną 
normę wydobycia.

Członkowie nowozorganizoWanej bry­
gady produkcyjnej złożonej z samych 
ZMP-owców, mają już za sobą poważne 
wyniki produkcyjna, m. in. przekracza­
nie planu w listopadzie i grudniu o 
15—17 proc.

Niezależnie od zobowiązań produkcyj 
nych, postanowili członkowie sportowej 
brygady produkcyjnej Żupy Solnej w Boch 
ni, pogłębić ruch łączności miasta ze 
wsią, skierowując specjalną uwagę na 
spółdzielnie produkcyjne w swoim powie 
cie z Wolą Zabierzowską na czele, gdzie 
chcą przygotować grunt pod powstanie 
LZS.

Flota
IsokseKÓw Stali

GDAŃSK, 28.1 (Tel. wł.). W rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy A okręgu gdańskiego 
w boksie doszło do spotkania faworytów 

I Floty, Gdynia ze Stalą, Elbląg. Mecz za­
kończy! się zwycięstwem Floty 14:6.

I Wyniki (na I m. pięściarze Floty): Jawor
। ski przegrał z Budzińskim, 
• punktował Lichocińskiego

Boetcher wy-

1 zmusił do poddania się Pieszkę,
Filipowicz 
, Kuźmiń-

w kulturze fizycznej wygłosił mgr Zie­
leniewski. Stwierdził on, że metodyka 
ćwiczeń opracowana jest obecnie według 
toku lekcyjnego wzorowanego na pracy 
i doświadczeniach w tej dziedzinie fa­
chowców Zw. Radzieckiego.

Celem praktycznego zaznajomienia się 
z metodyką ćwiczeń zebrani obecni byli 
na zajęciach uczestników kursu dia przo 
downików w. f. rekrutujących się z człon 
ków LZS.

scm.
Czy tych 

dzieliśmy na 
vz niedzielę,- 
pierwszych

juniorów, których wi- 
katowickim lodowisku 
możnaby -wystawić do 
drużyn hokejowych w

Polsce? Sądząc z tego, co pokazał 
Wróbel 111 czy Poleś 11, grającym w 
na lodowisku, tak. Takich graczy jak 
Wróbel III czy Połeć II, grającym w

Krakowianie technicznie byli gorsi 
a kondycyjnie nawet lepsi od Śląza­
ków. W ostatniej tercji geście mieli 
kilkakrotnie okazję do wyrównania, 
ale za słabo strzelali. Zwycięstwo' 
swe zawdzięczają Ślązacy zaskocze­
niu w pierwszych minutach gry. Po­
nadto mając do dyspozycji więcej 
graczy, zmieniali cale piątki, a goś­
cie zawsze jednego gracza zostawiali 
na lodowisku. Skutkiem tego b. rząd 
ko widzieliśmy zespół w zestawieniu. 
Koleba, Kaleta, Szeraut i Kurek — 
a ta piątka przewyższała gospodarzy 
z pewnością. Gdy na lód wchodzili 
inni gracze, wtedy górowali miej­
scowi.

S. Sieniarski

Wysoka porażka Włókniarza
z hokeistami Górnika 5:11

Jest kilka stopni mrozu i gruba warstwa 
śniegu, z czego najbardziej cieszą się 
organizatorzy Mistrzostw Polski Juniorów.

Do sobc-ty wieczór wpłynęły zgłoszenie 
tego stanie 250 chłopców i dziewcząt, cła 
ktin/ch przygotowano wygodne kwatery

Do sobcy wieczór wpłynęły zgłoszenia 
AZS Zakopane, Stal Duszniki, Górnik Kato­
wice, Kolejarz Gliwice, Spójnia Bielsko, 
CWKS, LZS Barania i LZS Szczyrk. Osta­
teczny termin zgłoszeń upływa 30 bm. 
o godz. 19.

Oficjalne otwarcie nastąpi 1 lutego o 
godz. 10 rano, a o 11 godz. odbędą się 
biegi płaskie na 12 km. 9 i 6 km. Zawod­
nicy i zawodniczki będą startowali w 
trzech kategoriach zależnie od wieku.

Siart i meta biegów płaskich mieścić 
się będzie obok WDW, a '.rasa prowadzić 
będzie w okolicę wodospadu Kamieńczy­
ka. 2 lutego w południe w kotle szreni- 
ckim odbędzie się slalom otwarły i do 
kombinacji. 3 lutego bieg zjazdowy, któ­
rego trasa prowadzić będzie ze Stronicy 
w kierunku łebskiego szczytu. 4 lutego na 
dwóch skoczniach jednocześnie odbędzie 
się konkurs skoków.

Niektórzy zawodnicy przybyli już do 
Szklarskiej Poręby gdzie intensywnie tre­
nują.

KATOWICE, 28.1. (teł. wl.). Gór-
nilt Janów ZS Włókniarz 11:5
(5:1, 4:1, 2:3). Górnik: Gburek, UJ- 
man, Januszewicz, Puchalski, Lang­
ner, Poleś I, Gansiniec, Gburek II, 
Poleś II, Wróbel 1.1, Wróbel 111.

Włókniarz: Szczeciński, Pruszkie- 
wicz, Lewandowski, Kasprzak, Ma­
jer, Mrówczyński. Szymański, Ol- 
czyk, Łapczyńsld, Klamaczyński, 
Skup, Kamiński, Urbański, Jędrzej-

130
na Walnym Zehroniu
PZSS

Walne zebranie Polskiego Związku

ski wygrał z Lichocińskim I, Pękalski uległ 
I w 2 r.. przez t. k. o. Bańkowskiemu, Kitel 
। wygra! z Sokołowskim. W lekko-średniej 

Kucharski wypunktował Górnego. Stachs- 
cki przegrał z Listewnikiem, Glonka zdo­
był punkty w. o. z powodu braku prze­
ciwnika A wreszcie Grabowski po 1 r. 
zmusił do poddania się Misiewicza.

W pozostałych meczach Gwardia l B po­

wjkpssymi hokeistami
TORUS, 20.1 (Tel. wł.). W. sobotę I nie­

dzielę odbył się turniej ZS Kolejarz, w kló 
• rym wzięło udział 6 zespołów: Bydgoszcz, 
| Szczecin, Wrocław, Przemyśl, Toruń, Tar-

konała Kolejarza, Gdynię 11:9, a Ogniwo j 
Sopot zremisowała ze Spójnią, Wybrzeże 
10:10.

nowskie Góry.
W sobotę padły następujące wyniki:

Strze Rada Irsasrów
tectwa Sportowego zgromadziło ponad 
130 delegatów 12 okręgów. Większość 
przedstawicieli stanowiła młodzież, co

W zawodach narciarskich zakopiańskiego 
Kolejarza rozegrano bieg na 16 km, w któ 
rym startowało 20 zawodników. Bieg ukoń­
czyło 12. Warunki śniegowe ciężkie. Star* 
i meta zawodów znajdowały się pod Kro­
kwią Bieg wygrał Stopka w czasie 1:23,30 
przed Zwijaczem 1:25,33 i Zubkiem Józe­
fem.

Bieg na 8 km dla Juniorów wygra! Kar­
piel — 33:59, w konkurencji kobiet na tym 
samym dystansie zwyciężyła Suleja — 
52:16.

bramkarz Górnika broni w momen­
tach kiedy zdawało się, że gol mu­
rowany. U górników nadal drugi a- 
tak pozostawia lepsze wrażenie.

W trzeciej tercji obraz gry zmienił 
ńę, co najlepiej widać po rezultacie. 
Włókniarze byli w tej tercji dobrzy, 
górnicy natomiast opadli z sił. Po­
prawił się w ich zespole jedynie 
Gansiniec. Dwie jego bramki przy­
pominały popularnego Ferdka z o- 
kresu jego najlepszej formy. .

Mamy wrażenie, że Górnik, grają 
cy b. często, cierpi na przesyt w ho­
keju. Nie widać w zespole wer­
wy, „głodu krążka"; widać nato­
miast coraz więcej solowych akcji. 
Najlepszy w drużynie był bezwzględ 
nie Gansiniec, ale nie jest on w peł­
nej formie. Strzały wy chodzą b. 
rzadko, mija czterech, pięciu graczy 
jak burza, a później brak mu wykon 
czenia.

Młoda sekcja narciarska CWKS wykazuje 
ożywioną działalność w Zakopanem. Po 
przeprowadzeniu łącznie 38 konkurencji w 
eliminacjach i zawodach narciarskich, zor-

Bramki dla Górnika Gansiniec — 
4, Wróbel III — 2, Gburek II — 2, 
Poleś 1 i 11 oraz Wróbel II — po 1. 
Dla Włókniarza: Klamaczyński, 
Mrówczyński, Łapczyńsld, Szymań­
ski — po 1. Sędziowali Łazarek i 
Puszmyn. Widzów ok. 6 tys.

Kiedy na lód wyszła drużyna 
Włókniarza i nie zobaczono w niej 
graczy, mających dobrą w szkołach 
hokejowych markę (wyjątek Trusz- 
kiewicz) wszyscy przypuszczali, że 
Górnik grać będzie do jednej bram­
ki. Początkowo zanosiło się nawet 
na to. Znacznie S2ybsl górnicy na­
rzucili ostre tempo gry, a pierwszy 
atak zdobywał szybko teren dzięki 
solowym popisom Gansińca. Bardziej 
zespołowo grał drugi atak z braćmi 
Wróblami

Pod koniec pierwszej tercji Włók­
niarze stracili tremę i nawet usiło­
wali przeszkodzić wycieczkom Gan­
sińca. W drugiej tercji obserwujemy 
u Włókniarzy dalszą poprawę. Grają 
coraz lepiej, ale cóż robić — nie u- 
tiiieją strzelać albo brawurowy

ganizowała 
dla Szkoły 
jącej pod 
uczniów.

Pierwsze

ostatnio slalom na Gubałówce 
Przemyślu Drzewnego, pozosta- 

jej opieką. Startowało 60

miejsce zajął Wawrytko Woj- '
ciech w czasie 2:00,2 przed Kubickim

Towarzyski mecz hokejowy ZS Sta! — 
Gwardia Zakopane wygrała Stal 5:1 (2:0, 
2:0,; 1:1), zdobywając bramki przez: Kan- 
dzią — 2, Wadowskiego — 2 i Ziaję — 1. 
Jedyną bramkę dla Gwardii strzelił Noga.

Bydgoszcz — Szczecin 9:2 (3:1, 3:0, 3:1), 
Wrocław — Przemyśl 15:3 (2:0, 2:2, 11:1), 
Toruń — Tarnowskie Góry 21:1 (9:0, 5:0, 
7:1), Bydgoszcz — Wrocław 8:2 (4:1, 1:1, 
3:0).

Niedzielne -rozgrywki dały wynikł nastę­
pujące: Szczecin — Przemyśl 4:1 (1:1, 2:0, 
1:0), Bydgoszcz — Tarnowskie Góry 12:2 
(3:3, 6:0, 3:2), Toruń — Wrocław 17:1 (7:1, 
5:0, 5:0), Wrocław — Tarnowskie Góry 9:5

jest dodatnim objawem. Po raz pierwszy 
na walnym zebraniu obecni byli delegaci 
Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Członkowie PZSS zdobyli w ciągu 1950 r. 
32.000 odznak strzeleckich, w tym 138 wy­
borowych.

W skład prezydium sekcji strzelectwa . __ ________ _
sportowego przy GKKF weszli: przew. -| Toruńczycy przewyższali pozostałe dru-
Boi Machcewicz, CRZZ, wiceprzew. Wl WALNE ZEBRANIE PZKOI. | iWW o klssę. Rozgrywki odbyły się przy
Miś’, Gwardia; Michał żymirski, Kom. Gł 4 lutego br. o godz. 10 odbędzie się wielkim zainteresowaniu publiczności I 
SP, mjr T. Jarosiewicz, Liga Przyj. Żołn.; Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Ko P^y dobrych warunkach lodowych. Od po 
sekr. Al. Hoffman,- członkowie — Cz. Knap larskiego, w sali konferencyjnej Warszaw- nledzlałku w Toruniu odbywa się obóz ka- 

>czyk. Kolejarz; mjr A. Ma'uszak, CWKS, skiej Rady Związków Zawodowych w War- dry hokejowej ZS Kolejarz. Trenerem bę- 
'.Wl. Uzdowski, Budowl.; Bron. Mrok, Sp. | szawie, ul. Nowy Zjazd Nr 1. I dli* Osmański.

W dniach 31 stycznia, 1 I 2 lutego odbę­
dzie się zebranie Rady Trenerów Polskie- 

| go Związku Tenisowego.
(1:0, 5:1, 3:2), Toruń — Bydgoszcz 18:1

I Początek zebrania dnia 31 stycznia o go- | v pi6rws'ze' ^ieJsce zają| Toruń; 2) Byd- 
dżinie 10 rano w świetlicy Sekcji Toniso- S) WroclaW/ 4) Tarnowsk|e Góry/

। wei CWKS.  j 5) szczecin I 6) Przemyśl.

W zespole pokonanych wyróżnić 
należy Szymańskiego, Klamaczyń- 
skiego i w pewnym odstępie Łep- 
czyńskiego. Obrońcy u Włókniarza 
grają słabiej, niż napastnicy. Pruśz- 
kiewicz nie wybijał się ponad po­
ziom gry. Bramkarz przy każdej oka 
zji, przypominający sobie właściwy 
swój fach (piłkarski) miał wiele 
szczęścia.

W sumie jeśli fię, zważy, że był to: 
pierwszy obozowy mecz Włókniarzy 
(Włókniarze przebywają w Katowi­
cach dopiero od paru dni) należy 
ocenić postawę zespołu łódzko - źgier 
skiego jako dobrą.

Kolejarz zorganizował slalom-glgant na 
Kasprowym Wierchu, w którym wzięto, u- 
d-zial 30 zawodników i 5 zawodniczek.

Na trasie o długości 2,5 km znajdował» 
się 35 bramek.

Warunki zawodów były zmienne, na gó­
rze śnieg nośny, w dolnych partiach — 
zlodowaciały. Najlepiej pojechał Pawlica 
z Kolejarza, klóry uzyskał 4:17 oraz Schln 
dler, ten ostatni jednakże skutkiem minię­
cia bramki został zdyskwalifikowany. W 
zawodach wzięli udział . zawodnicy Kole­
jarza I Gwardii z Zakopanego.

W konkurencji kobiet na. tej samej tra­
sie zwyciężyła Czechówna Gwardia 5:46,5 
przed' Marcinowską Kolejarz — 5:47,5,



Nr 8 Sir. 5PRZEGLĄD SPORTOWY

imprez 
nu 1051 rok
WYK°NUJĄC 2odania Postawione
W W przez Uchwałę Biura Polityczne- 

go KC PZPR oraz Uchwały III Plenum 
GKKF, GKKF opracował jednolity kalen 
darz imprez sportowych na rok 1951, ce. 
lem ułatwienia rozwoju masowego wy­
chowania fizycznego i sportu wyczyno­
wego.

Ka len darz, którego wyjątki drukuje- 
my, umoiHwi właściwe przygofowanie 
zawodników do imprez, ułatwi ułożenie 
właściwego planu pracy, pozwoii na po- 
wiązanie imprez, akcji masowych i roz-
grywek wszystkich dziedzin sportu z ży- 
ciem politycznym i społecznym narodu.

Jednym z celów kalendarza jest rów­
nież ujednoiicenie procy w różnych dzie 
dżinach sportu oraz jej skoordynowanie.

Ho&ei bu lodsie
Styczeń — Mistrzostwa Centralne

szeń.
Styczeń — luty 

wódzkie.
Mistrzostwa

Zrze-

Woja-

18 — 25.2 — Zimowe Mistrzostwa Zrze-szeń (Zakopane).
luty — marzec — Termin zarezerw. na 

impr. zagr.
Marzec — Turniej miast (Katowice).
'8 — 25 marca — Termin zarezerwowany 

na Imprezy zagr.
Ust — grudz. — Rozgrywki ligi (Kato­

wice).
Grudz. — stycz. 52 r. — Turniej szkolny

Styczeń — Masowe zawody na odznakę 
SPO w jeździe szybkiej i figurowej.

Styczeń — Wojewódzkie eliminacje zrze­
szeń w jeździe szybkiej.

Stycz. luty — Mistrzostwa centralne
zrzeszeń w jeździe szybkiej i figurowej

18 — 25.2 — Spartakiada (jazda szybką 
i figurowa) Zakopane.

Luty — Mistrzostwa Polski juniorów w 
jeździe szybkiej.

Pokma wdgź czeko no śnieg
skach złożył zawodnik rumuński — 
Sulica.

Po części oficjalnej odbyły się na 
lodowisku pokazy w jeździe figuro­
wej. Uczestniczyła w nich para cze- 
chosłowaelat — małżeństwo Balun, 
para niemiecka, łyżwiarka rumuńska 
oraz mistrzowska para Europy —ro­
dzeństwo Nagy Laszlo i Marion (Wę- 
gry)-

W pokazowym meczu hokejowym 
na lodzie (£'X5 min.) CSR zremiso­
wała z Węgrami 1:1. Następnie od­
były się pokazy skoków na skoczni 
do kombinacji. Skoki nie były punk­
towane; najlepsze wyniki mieli: Fin
Vaino, radziecki skoczek KudrlasowVamo, radzi 

I i skoczkowi< :y. Z naszych
dobrze skakali; Węgrzynklcwlcz, 
Froa i Fortócki. Skoki wahały się w 
granicach. 40—45 m. Podkreślić nale­
ży, że konkurencja będzie o wiele sil. 
niejsza niż w Spindlerowym Młynie, 
ponieważ państwa, które uczestniczą,

W czwartek hokeiści
przysłały wielu doskonałych zawod­
ników w poszczególnych konkuren­
cjach.

W pokazowym slalomie w konku­
rencji żeńskiej i męskiej uczestniczy­
ło po 3 zawodników z każdego kraju.

Polska odniosła tu duży sukces w 
konkurencji kobiecej. Zwyciężyła Bar 
bara Grocholska w 59 sek., druga 
była Moserova (CSR) 1:02 — oka-
demicko mistrzyni święta ze 
rowego Młyna, 3) Saonredi 
1:04,8, 4) Teresa Kodelska 
1 :”5. Na trasie było 40 do 
mek.

Spindle- 
(Węgry) 
(Polsko) 
45 bza-

Ni tej samej trasie odbył sio bieg 
mężczyzn. Zwyciężył Stefan Dziedzic
(Polska) 51 sek. 2) Fin 
52,3 sek. — uczestnik 
gfzysk Olimpijskich. 3) 
53,2 sek. — akademicki

Vartiainen— 
ostatnich I- 
Ruml (CSR) 
mistrz świa-

ta ze Spindlerowego Młyna. Z na­
szych startowali poza tym Marusarz 
Józef i Roj Andrzej, którzy uzyskali 
dobre czasy, plasując się w pierw-

Ihsi^fcarld Sp®|ni W-wa
znów w

WARSZAWA, 23.1. Spójnia W-wa 
jarz W-wa 51:21 (15:15).

: Spójnia: Rogowska 13, Parszniak i

Ko e-[1. Spć'nia V/-wa (1) 8
2. ASS Wa.iz:wo (2) 3

Dziak — po 5, Słeniawska — 4, Pachlowa 
i Wojewódzka — po 2, Kowalczyk.

Kołcjerc: Wikarska — 10, Piechotka — 
' 6, Oaźnicka — 3, Kamecka i Peters L. — 
i p'o 1, Kondziolkówna i Werewcka.
I Spotkanie między stołecznymi rywalka- 
, mi zakończyło się sukcesem Spójni, która

tym samym zrewanżowała 
j odniesioną w pierwszej

3. Gwaria Kr. (3) 6
j 4. Kck.Jors W-wa M) 6
i 5. Spójnia Gd. (5)
■ 6. Wlćkn. Łódź (6)

8
8

się za porażkę 
rundzie rozgry-

; wek Spójnia wygrała zasłużenie, w Kole- 
Ijarzu bowiem poza Jaźnicką reszta zagra- 
| la tym razem na dość przeciętnym pozio-

18 — 21 stycz. — Wojew. Eliminacje Zrze­
szeń.

21 stycz. — 1 luty — Centralne Elimina­
cje Zrzeszeń.

Luty — Mistrzostwa Polski juniorów (Dol­
ny Śląsk).

Spójnia mimo wygranej nie zachwyciła. 
Brakło jej akcjom wykończenia, tylko jed 
na Rogowska zagrała na swym normalnym 
□ ozicmie. Dziak zdaje sie c-ryslruje po
woli formę i ona to z Rogowską były , 
głównymi autorkami zwycięstwa nad Ko- I

I lejarzem.
I Spotkanii

1 lutego — Masowe zawody w zdobywa-

szej dziesiątce, 
dy pokazowe i

Były to tylko zawo- 
propagandowe i wy-

niki ich nie będą zaliczone do klasy­
fikacji Igrzysk.

Na otwarciu i na powyższych im­
prezach było ok. 10 tys. widzów. 
Trzeba podkreślić, że jest to duża 
ilość, ponieważ Poiana nie jest miej­
scowością tak rozbudowaną jak np. 
Zakopane, a więlcszość widzów sta­
nowili uczestnicy wycieczek — robot 
nicy i młodzież z miasta Stalin i z 
Bukaresztu. (Odległość Poiana od 
Stalin 9 km, od Bukaresztu ISO lim).

Po południu odwiedzili nas człon- 
kcwie ambasady polskiej z radcą 
Findzińskim na czele, śniegu jest ma 
ło tak, że pokazy dzisiejsze w slalo­
mie i na skoczni odbyły się tylko 
dzięki dużej pracy wojska, które spe­
cjalnie zwozi śnieg na trasę.

Postanowiono, że Igrzyska (konku­
rencje) rozpocz-ną się 1 lutego, aby 
poczekać na lepsze warunki atmosfe­
ryczne, a równocześnie dać możność 
eldpom jaszcze lepszego przygotowa-
nia się do zawodów, we

lidze
6:2 
6:2 
5:1 
3:3 
2:6 
0:8

277:163
325:200 
176:138 
190:166
139:309
171:352

wszystkich prawie krajach w Euro­
pie nie było śniegu.

W Igrzyskach uczestniczyć będą o- 
statecznie następujące kraje: Zwią­
zek Radziecki—28 zawodników, CSR 
— 53, Polska — 28, Austria —- 3, 
Szwecja — 2, Anglia — 7, Finlandia 
— 9, NRD — 23, Dania — 1, Buł­
garia — 16, Węgry — 42, Norwegia 
—2, Włochy 5—7, Rumunia — 104.

J. SzałJcotcski

powracają z Berlina
Sal ZE STR. 1

ok. 10 m umieszcza krążek w pustej 
bramce, ustalając wynik spotkania.

Najlepiej wypadli w meczu nie­
dzielnym Bronowicz, Maciejko oraz 
Palus. W drużynie niemieckiej naj­
lepszy był Jonak poza nim na wyróż­
nienie zasługuje szybki i niebezpiecz­
ny Kisling oraz Blumel,

V/ PRZERWIE — ŁYŻWY
VZ przerwach między tercjami oraz 

przed meczem popisywali się czołowi 
łyżwiarze i łyżwiarki niemieckie w 
jeździe figurowej oraz nasza „jedy­
naczka" Anna Bursche-Lindner.

W niedzielę, w godzinach przedpo­
łudniowych, odbyła się kilkugodzinna 
konferencja dla sędziów hokejowych 
NRD, na której zapoznano ich z in-

na wieczorze pożegnalnym. Drużyna 
opuszcza Berlin w środę, tj. 31 bm., 
V/ godzinach popołudniowych i przy- 
jedziś do Warszawy w czwartek 
1 lutego, o godz. 7.30.

W sobotnim spotkaniu, rożegranym 
na równie szczelnie zapełnionym jak 
w niedzielę lodowisku im. Wernera 
Seelenbindera, polscy hokeiści, jako 
reprezentacja związków zawodowych 
pokonali wicemistrzowską drużyną 
NRD — Frankenhausen 18:1 (4:0,

terprctacją nowych przepisów 
wyjaśniono pewna niejasności.

oraz

POWRÓT W CZWARTEK
W poniedziałek w Kinbaum — sta­

łej naszej siedzibie — odbędzie się 
wieczór pożegnalny dla naszej druży 
ny, organizowany przez Niemiecki 
Urząd KF. Wezmą w nim udział po­
za naszą drużyną łyżwiarze i łyż- 
wiarki oraz hokeiści niemieccy, sko­
szarowani na obozie w Werner See- 
lenbinder halle.

We wtorek przedstawiciel naszej 
misji dyplomatycznej w Berlinie, am­
basador Izydorczyk, podejmować bę­
dzie czołowych przedstawicieli spor­
tu niemieckiego oraz naszą drużynę

Polaey pi-zez cały czas spotkania 
wyraźnie przeważali, a będąc dobrze 
dysponowani szczególnie w liniach o- 
fsnsyrmych, potrafili zadokumento­
wać swą przewagę dużą ilością bra­
mek.

1-Tajlep‘ej cpisywał się atak krynic­
ki; Jeźak, Czorich i Lewacki, który 
w sumie zapisał na swe konto 9 pun­
któw. Atak Ogniwa wraz ze Swica- 
rzem zmusił do kapitulacji bramka­
rza przeciwników 7 razy, zaś resztę 
bramek zdobyii Antuszewicz i Skar-

Drużyna nasza początkowo grała 
na pół siły, przyśpieszając tempo. 
Frankenhausen pomimo wysokiej 
przegranej wykazał duże postępy od
ostatniego meczu. J. Zarzycki

Fe

DOKORCZENIB
ZE STR. 1

z zwwqssw w I lite kosza

zainteresowanie ze strony społeczeństwa 
i rządu Bułgarii tymi zawodami.

— A jak przedstawia się organizacja
przyszłych mistrzostw Europy w siatkćw

GDANSK, 28.1. (tel. wł.). Spuj- Kiedy na półtorej min. przed koń-
nia Gdańsk Gwardia Kraków
58:54 (29:27) i (51:54).

Spotkanie to stało na dawno nic-
ie stało na niezłym poziomie, ] oglądanym na Wybrzeżu poziomie.

gra była szybka i emocjonująca. Począł- i Qwsrclia zagrała najlepszy SWÓj
kowo prowadzi wyraźnie Spójnia, by jed­
nak pod koniec pierwszej palowy oddać 
inicjatywę w ręce kolejarek, które dopro-

waniu norm SPO.
18 — 25 luty — Mistrzostwa Polski Zrze- . .

szeń (Zakopane). i wadzają do stanu 13:13 do przerwy. W
4 — 12 luty — Termin zarezerw. na impr drugiej połowie przewaga Spójni, była już 

zagr. wyraźna zawodniczki Kolejarza nie
4 — 11 marca — Termin zarezerw. na im- mały spotkania kondycyjnie.

wy trzy

mecz w tegorocznych rozgrywkach.

cem spotkania Gwardia prowadz’ła 
różnicą 3 pkt., wydawało się, że dru 
żyna krakowska wyjedzie z Gdań­
ska z 2 pkt.

W ostatnich sekundach jeden rzut 
o-obisty oraz daleki strzał Markow-

2-aeteowf teykorz
prezy zagr.
| — 10 marca — Termin zarezerw na 

impr. zagr.
Marzóc — Czwórbój im. Bronisława Cze­

cha (Zakopane).

Sędziowali Ejme i Nowak obaj z

AZS ZWYCIĘŻA W 40DZI

todzi.
Sam.

skiego I zadecydowały o wyrówna­
niu i dogrywce. W dogrywce decydu­
jący kosz dla gospodarzy strzelił 
Appenheimer.

Punkty dla Spójni zdobyli: Wężyk 
— 16, Markowski I — 10, Appenhei- 
mer — 9, Wojtowicz — 8, Markow­
ski II — 7, Lelc-nhiewicz — 6.

Dla Gwardii: Dąbrowski — 30, Ko 
wałówka — 12, Wójcik — 5, Ariet — 
4, Bartik — 2, i Pyjos — 1.

Sędziowali: Kowalewski i Czmoch 
— obaj z Warszawy.

MISTRZOSTWA W PARYŻU

— Najbliższe mistrzostwa 
mają odbyć się we wrześniu w

Europy
Paryżu.

Marzec - 
ny Śląsk).

Marzec 
Śląsk).

Mecz Podhale — Śląsk (Gór- 1 ŁÓDŹ, 28.1 (Tel. wł.). AZS Warszawa — 
ŁKS Włókniarz 64:20 (50:7).

_ . „ , , I Dla akademiczek punkty zdobyły: Wę-Puchar Karkonoszy (Dolny | grzynowicz — 24, Gruszczyńska — 19, Czop 
kówna — 12, Wojtyrowska — 4, Krawczyk

KATOWICE, 23.1 (Tel. wl.). Słał święto- ’ 
chłowice — KOjcrz Toruń 26:52 (11:12). 
Punkty dla Stali Skawiński — i, Czapliń­
ski — 5, Nagórski — 4, Konieczny — 4 i 
Dreszer _ 3. Dla Kolejarzy Frankiewicz i i

i Pokora — po 9. Karczewski — 8, Siefano-

Hoks
l(2, Rossak — 2, Romanówna — 1. Dla Włók I wicz _ 4< Twardows|{j _ 2. Sędziowali —

niarek: Paprotówna — 15, Blażyńska — 3,

Stycz. — marzec — Rozgrywki I i II ligi.
Stycz — marzec — I 

(Druż.).
Stycz. — marzec —
50 marzec — 1 kwietn 

minacje zrzeszeń.

Mistrz. Woj. ki. A

Grabowska — 2.
Sędziowali Lesiak 

Krakowa.

Mistrz. Druż. Pow. i 
— Powiatowe eli i

7 — 8 kwietnia — Wojewódzkie elimina­
cje zrzeszeń.

4 — 14 kwietn. — Termin zarezerwowany 
na imprezy zagr.

20

i Bruśnicki — obaj z

ŁATWE ZWYCIĘSTWO

GDAŃSK, 28.1 (Tel.

GWARDZISTEK

wł.) Spójnia Gdańsk
Gwardia Kraków 15:25 (2:17).

Punkty dla Gwardii zdobyły: Szeligie- 
wicz — 9, Mamińska — 8, Otoiińska — 4, 
Kowalówka — 3 i Matula — 1. Dla Spój­
ni: Edelman — 8, Moczarska i Bąkowska —

22 kwietn. — Mistrzostwa central- po 2 i Kozikowska — 1.
ne zrzeszeń. —

Maj — 1-szy krok bokserski.
15 — 20 maja — Mistrzostwa Europy (Me­

diolan).
9 — 15 września — Spartakiada.
Wrzesień — paźdz. — Drużynowe mistrzo 

swa wojewódzkie i powiatowe (ciąg dal­
szy).

Sędziowali 
szawy.

25 paźdz. 
(Warszawa).

Październik 
rów.

Zawody międzynarodowe

Mistrzostwa pow. junio-

21 — 25 paźdz. — Termin zarezerw. na 
impr zagr.

listopad — Mistrzostwa wojew. Juniorów
18 list — Termin zarezerwowany na im­

prezy zagr.
list. — grudz. — Eliminację o wejście do 

klasy wojew. i II ligi.
Grudzień — Mistrzostwa Polski juniorów.
Grudzień — i-szy krok bokserski.
9 grudnia — Termin zarezerw. na impr. 

zagr.
1 — 10 grudz. — Termin zarezerwowany 

na imprezy zagr.

Ełbanowski i Twardo.
Wielką sensację wzbudził u widzów 

wzrost zawodnika Kolejarza Wilczewskie­
go — 203 cm. Niestety zawodnik ten nie 
jest jeszcze dobrze wyszkolony technicz­
nie. Po pauzie Ko'ejarze rozgryźli taklycz

. Kolejarz Kraków: Wawro — ,11, Poburka 
9, 9,kora — 6, Mężyk — 5, Buczyński, Mi­
chałek, Filipek i Niedżwiedzki. ।

Kolejarze warszawscy poprawiają się z ' 
moczu na mecz. Wygrana ich z Kolejarzem 
krakowskim nie może pod'egać dyskusji. 
Zastosowali oni właściwy system gry — 
szybki atak. Celowali w nich zwłaszcza 
Zagórski i Siesicki, który od ostatnich nie 
zbyt udalych występów znacznie się po-

KOLEJARZ POZNAŃ ZWYCIĘŻA
GROŹNEGO RYWALA

POZNAŃ, 28.1 (Tel. wl.). Kolejarz Poznań

Organizatorzy imprezy przedstawili na 
posiedzeniu Rady projekt ich organiza­
cji, przy czym stwierdzili oni, że wobec 
zupełnego braku jakiejkolwiek opieki 
nad sportem ze strony władz państwo­
wych mają bardzo poważne trudności na­
tur/ finansowej.

Sporty nie dające dochodu swym me­
cenasom nie są przez rząd Plevena po­
pierane, a ich działalność napotyka ndz
liczne sprzeciwy. Na zakończenie ob- 

śpójnia Łódź 42:37 (26:13). | rad, w imieniu polskich sportowców, W
Kolejarz poznański umocn'i swoją pozy-. imieniu sportowców kroju, w którym cd- 

cję zwyciężając Spójnię Łódź po drama- 5,,4 s;e |[ światowy Kongres Pokoju za- 
tycznej walce. Początek meczu zapow‘a- । m noWQłem przyjęcie rezolucji, która 
dal s.ę dla poznaniaków całkiem dobrze.
Grali bowiem skuteczni- przeprowadzce (^ie "'y™ naszym szczerym uczuciom 
csly szereg dobrych i przemyślanych za- . w dążeniach da światowego pokoju, 
grań. Jednak po zmianie stron coś się po- I

w drużynie poznańskiej, bowiem

nie przeciwnika i uzyskali znaczną prze-
, wagę.

KOLEJARZ W-WA WYGRYWA I 
I WARSZAWA, 28.1. Kolejarz ' 
lejarz Kraków ES:51 (24:14).

j Kolejarz W-wa: Zagórski — 
j Zlotkiewicz — po 12, Siesicki

BEZ TRUDU 
W-wa — Ko-

Siwek i
8, Dzierż

: Czmoch i Kowalewski z War ko — 4, Zdanowski — 2, Ochocimski i Go-

Ogniwo Wrodnw ta porażld
w lidze tenisa stołowego

WROCŁAW, 28.1. (tel. wł.). Mecz 
tenisa stołowego o mistrzostwo ligi 
pomiędzy wrocławskim Ogniwem a 
warszawskimi Budowlanymi przy­
niósł zwycięstwo gospodarzom 7:3. 
U warszawian doskonale grał Gaj. 
który pokonał wszystkich przeciwni 
ków. Punkty dla Ogniwa zdobyli: 
Rosłan, Arbach i Ciupryk po 2, oraz 
Arbach, Ciupryk — 1, dla Budowla­
nych — Gaj.

KATOWICE, 28.1. (tel. wł.). Stal 
Siemianowice — Kolejarz Warsza-

Turnieju klasyfikacyjnego nia bgdzie
WARSZAWA, PAP. System indy­

widualnych rozgrywek mistrzow­
skich w boksie uległ zmianie.

Zamiast turniejów klasyfikacyj­
nych w trzech turnusach odbędą się 
mistrzostwa na szczeblu wojewó z 
kim, przy czym słabsze okręgi bę ą 
połączone np. Olsztyn z Białymsto- 
kiem i Warszawą — województwo, 
Opole z Katowicami, Zielona Góra 
a Poznaniem.

dzielnie dla miast i oddzielnie dla

Tale więc, mistrzostwa okręgo- 
się będą 1ak dotych-We odbywać - - 

czas z tą tylko zmianą, że w nie­
których słabszych ośrodkach spo.- 
kają się przedstawiciele kilku wo­
jewództw. W silniejszych ,°"r^ 
gach mistrzostwa odbędą się o

przedstawicieli prowincji.
Jeśli chodzi o mistrzostwa Pol­

ski, to rozegrane zostana. mistrzo­
stwa zrzeszeń, a zwycięzcy spotka 
ją się we wrześniu na Spartakia- 
drie w walce o tytuły mistrzów 
Polski.

Obawiamy się, że wrzesień nie 
będzie jednak odpowiednim termi 
nem na rozgrywanie tak poważnej 
imprezy, jak mistrzostwa Polski. 
Po letniej przerwie jest wątpliwe, 
esy nasi czołowi zawodnicy dopro 
wadzą się do szczytowej formy.

ZNO’.V NA RINGU
WROCŁAW, 28.1. (Tel. wł.) Po 

długiej przerwie startował popularny pię 
ściarz Ogniwa Waluga, który wygrał wy 
soko ze Śniegolem. na meczu Ogniwo 
Wrocław—Włókniarz Dzierżoniów 11:5.

wa 5:5. Punkty dla Stali zdobyli:

Kolejarze krakowscy nie móg!i się zdo­
być na skuleczna obronę i przewaga ich 
kolegów z Warszawy sta'e wzrastała. Do-

składu warszawiaków (zszedł Dzierzko) 
pozwoliło na zbiiżenie sie krakowiakom 
na 6 punktów, ale zaraz Kolejarze war­
szawscy znaleźli na to dobrą odpowiedź 
zwiększając tempo gry i uciekając o prze­
szło 20 pkt.

Krakowiacy zaprezentowali się słabo 
technicznie, najlepszymi z nich byli: Wa­
wro, Poburka i Mężyk. U warszawiaków 
wyróżnili się Zagórski, Siesicki i Złot<ie- 
wicz, słabiej niż zwyk'e zagrał Siwek, mar 
nujec kilka dogodnych pozycji.

Sędziowali Ejme i Nowak obaj z Łodzi.
Sam.

KOLEJARZ GDAŃSK ZWYCIĘŻA
V/ KRAKOWIE

KRAKÓYf, 23.1 (ol. wl.). Kolejarz Gdańsk

’ Spójnia nie lyiko zdołała wyrównać, lecz 
przejąć Inicjatywą i oderwać się od swe- i 
go przeciwnika różnica 4 okt. I

Na 7 min. przed końcem meczu Spójnie 
prowadziła 35:31. Ostatnie iednnk nfnu‘v 
należą niepodzielnie do kolejarzy, którzy 

i debrze wychodzą na pozycję i celnymi 
! strzałami zapewniają sobie zwycięstwo. i 
| Gra siata na dobrym poziomie, przy 
, czym kolejarze byli lepsi w defensywie. ! 
Spójnia przegrała spotkanie to przede j 
wszystkim na skutek unieszkodliwienia j 
przez śmigielskiego najlepszego ich strzel j 
ca Pawiaka. Autorem zwycięstwa dla ko- i 
lejarzy był tym razem Ruszkiewicz, naj- : 
lepszy zawodnik na boisku Obok niego 
wyróżnił się tarczyński. i

| Punkty dla Kolejarza zdobyli: Ruszkie- i 
I wicz — 18, Grzechowiak — 11, tarczyński j 

3, Fęglerski, Bajer, Śr. 'eieiski i Matysiak I 
'po 2. Dla’Spójni: Pawlak — 10, Skrodzki | '

REZOLUCJA

AZS Kraków 54:27 (12:17). AZS prowadzi!
10, Michalak 4, Dowgird 5, Szor

I Rada Adminiśfracyjtta Międzyna- 
jcdowcj Fe-fezcc;i Piłki Sicilcowói na 
sweim posiedzeniu w Paryżu 20 siy- 

' czhia 1951 roku po zanalizcwcntu 
perspektyw i rcośiiwości dalszego 
rozwoju prłki staćkcwej wz wszysKuch 
krajach świeże stwierdza, że jest on 
•możliwy jedynie w warunkach poko­
ju i przyjaźni między narodami.

Dlatego tei Reda Administracyjna 
F.I.V.B. uzneje za nieodzowne oddać 
całą swoją działalność na służbę po- 

| koju. Rada uchwala jednocześnie 
j przedstawienie niniejszej rezolucji na 
8 następnym Kongresie Federacji.
5

Kawczyk — 3 i Piechaczek — 2, dla । nB ki|ka minut przed końcem jednak zej- 
Kolejarza: Jagodziński — 2, Kugler • jcie z boiska (po 4 osobistych) Bożka i
I i Karaś po 1 oraz para Jagodziń-1 lipińskiego
ski, Kugler I.

TORUfr, 28.1. (tel. wł.). Ogniwo
Kraków Kolejarz Toruń 9:1.
Punkty dla Krakowa Mamczarczyk 
— 3, Dobosz — 3 i Ziemba — 2 oraz 
Mamczarczyk — Dobosz 1. Dla to- 
ruńczyków, honorowy punkt zdobył 
Knieć, wygrywając 2:1 z Ziembą. 
Zawodnicy Ogniwa byli lepsi w o- 
fensywie i wygrali zasłużenie.

KATOWICE, 28.1. (tel. wł.). Unia 
Ruch — Kolejarz Warszawa 5:5. 
Punkty dla Unii Otręba — 3, Krauze 
— 1 oraz Otręba — Krauze. Dla Ko
lejarzy Kugler 
dzińsld — 1.

ŁÓDŹ, 28.1.
sa stołowego

I i II — po 2 i Jago

(tel. wł.). Mecz teni- 
o mistrzostwo ligi

między miejscowym Włókniarzem a 
drużyną Stali — Poznań zakończył 
się wysokim zwycięstwem gospoda­
rzy 9:1.

1. Ogniwo
2. Ogniwo

TABELA
Wr. (1) 
Kr. (3)

3. Budowlani W-wa (2)
4. Kolejarz W-wa (5)
5. Unia Chorz. (4)
6. Włókniarz Łódź (7)
7, Sta! Siem. (6)
8. Ogniwo (Lublin (8)
9. Stal Poznań (9)

10. Kolejarz Toruń (10

8 
8
9 
9
8
8
8 
7
9
8

16
14
13

8
8
8

4 
3
1

56:24 
51:29 
52:33
49:41 
41:39 
39:41 
42:33
30:40 
32:58 
18:62

Koszyńskl — 2.
Sędziowali Seifert I Piotrowski, Kraków. W czasie dyskusji nad rezolucją, nie­

którzy przedstawiciele państw ża-
POGROM AZ3-U W ŁODZI

Kolejarzy. Punkty dla nich zdobyli: Ką- , ŁÓDŹ, 28.1 (Tel. wł.). IKS Włókniarz — 
piński — 17, Araminowicz — 10, Gromek AZS Warszawa 85:55 (45:7), 
5, Frankowski i Mazewlcz — po 2. Dla AZS , Do przerwy warszawianie nie mieli wie- , 
Korpak — 10, Obuchowicz i Szybalskl po |e do powiedzenia. Dopiero po zmianie , cznych. 
5, Bożek — 4, Lipiński I Kozdrój po 2. 'stron potrafili nieco zrehabilitować się.

Sędziowali Festen i Wysocki obaj z War

przechyiilo szanse na rzecz 
Punkty dla nich zdobyli: Ką- ,

chodnich dali niejednokrotnie wyraz po­
kojowym nastrojom jakiś panują wśród 
mas prostych ludzi państw kapitalisty-

szawy.

NIESPODZIANKA 
OSTRÓW, 28 1 

Kolejarz Ostrów

W OSTROWIE 
(Tel. wł.). AZS 
48:28 (18:15).

Wrocław—

TABELA
1. Kolejarz Tor. (1) 9
2. Kolejarz Gd. (3) 10
3. Kolejarz W-wa (4) 9
4. Kolej. Osrr.. (2)
5. Kolejarz Kr. (5)
6. AZS Wr (6)
7. AZS Kr. (7)
8. Stal Święt. (8)

10
10
10
10
10

7:2 
7:3 
6:3
6:4 
5:5 
3:7
3:7 
0:10

333:313 
395:375 
439:331
405:362 
344:343 
336:336
302:389 
304:454

OS Pozwoń 
mśsSrzesn nkuSe^kkim 
w hoksiu

W turnieju hokejowym o tytuł a- 
kademickiego mistrza Polski spotka­
ły się na lodowisku poznańskim AZS 
Poznań i AZS Warszawa.

Mecz zakończył się po ■ dogrywce 
zwycięstwem drużyny poznańskiej w 
stosunku 2:1. W normalnym czasie 
wynik bramiał 1:1 (0:0, 1:0, 0:1).

i Ponieważ, jak wspomniałem poprze- 
Wlókniarze mieli dobry dzień.

Punkty zdobyte zostały przez Żylińskie- dnia, delega. ZSRR Sobolew nte wztą 
go — 26, Maciejewskiego — 2-2, Wójcie- ' udziału, na skutek szykan v/ładz fran- 
chowsklego — 12, Kaczmarka — 10, Jarzę- |Cuskich, w obradach i przybył do Paryża 
bińskiego — 6, Kozłowskiego — 3,^ Wali- zo|<ończeniu, zgodnie z po­

przednim porozumieniem przedyskutowa 
no w jego obecności wszystkie wnioski, 
którym udzielił swego całkowitego po­
parcia.

górskiego i 
akademików 
Kucharski — 
1 punkt.

Sędziowali 
Krakowa.

Sobocińskiego — po 2. Dla 
Niciński i Popławski — po 11 ; 
8, Nartowski — 4, Dobrudzki

Lesiak I Bruśnicki — obaj z

NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO 
KRAKÓW, 23.1 (Tel. wł.). Stal

STAll 
Poznań —

Ogniwo Kraków 59:57 (22:17). Chaoś i za­
mieszanie panowały tym razem .w druży­
nie Ogniwa co umożliwiło uzyskanie Stall 
przekonywujące zwycięstwo.

Punkty dla Stali zdobyli: Wybieralski 14, 
Klewenhagen — 12, Młynarczyk l Karalus 
po 8, Kubicki — 7, Jaskowski — 4. Dla O- 
gniwa: Ludzik — 10, Krupa — 8, Pacuła — 
7, Bętkowski — 6, Ciesielski II — 5 I Cie­
sielski I — 1

Sędzlowali:'Festen I Wysocki 
Warszawy.

1. Spójnia Gd.
2. Kolej. Pozn.
3, Spójnia Ł.
4. Włók. Łódź
5. Gwardia Kr.

— obaj z

TABELA
(1)
(3)
(2)
(5)
(4)

6. Ogniwo Kr. (6)
7. AZS W-wa (7)
8. Stal. Pozn. (83

10
10
10
10
10
10
10
10

8:2
. 7:3 

5:5 
4:6 
3:7 
3:7 
1:9

450:372 
445:396 
457:336
477:443 
410:409 
422:461
379:477 
342:433
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98 proc, zdobytych odznak SPO

do Mistrzostw Zrzeszeń w Zakopanem
były jednocześ 
odznakę SPO.NARCIARZE Ludowych Zespo­

łów Sportowych rozpoczęli
przygotowania do Zimowych 
strzostw Zrzeszeń Sportowych 
jesienią ub. reku.

Kilkakrotny mistrz Polski 
biegach długodystansowych

Mi- 
już

Jan Hołeksa z LZS Istebna oraz 
Jan Raszka z Wisły w ciągu paź­
dziernika, listopada i grudnia od­
wiedzili 23 sekcje narciarskie w 
krakowskim i katowickim, gdzie 
spośród 1.200 narciarzy „wyłuska­
li" 40 najlepszych (w tym 11 ko­
biet), dla których zorganizowano

łówna z LZS Wisła, zwyciężając na 
6 km i w slalomie. Warto wyróżnić 
tu i Pustowczankę z Wisły, drugą za 
Cięciałówną w biegu i trzecią w sla 
łomie.

Z juniorów LZS Szczyrk wyróż­
nił się w skokach Krupa, a z biega­
czy — Huczek. Najlepsi z juniorów 
wiślańskich są Paweł Cieślar i Sta­
szek Polak. Pocieszającym objawem 
jest fakt wyrównania poziomu ju­
niorów.

biegaczy. W sztafecie tej Wójcik po 
konał m. inn. długodystansowego mi 
strza Polski Dąbrowskiego oraz No­
go wczyka (członkowie kadry naro­
dowej).

Mistrzostwa
nie próbą na

DOBRA

Jedną 
domości

FORMA HOLEKSY

z najprzyjemniejszych wia- 
mistrzostw była znakomita

na początku 
wy obóz w 
w Wiśle.
Obóz, który

siycznia 
ośrodku

miał na

narciarskim

celu przygo­
towanie do mistrzostw Polski LZS. a
poprzez mistrzostwa do Zimo-
wych Mistrzostw Zrzeszeń, odbył 
się praktycznie na Baraniej Górze i 
na małej skoczni Malince. Zakwate­
rowani w schronisku Stecówka na 
Baraniej obozowicze pod okiem Ho 
leksy i Raszki, pilnie przeprowadza 
li treningi.

Niezależnie od ośrodka wiślańskie 
go, na którym zgrupowana była czo­
łówka narciarska LZS, przygotowy­
wały się do mistrzostw: woj. wro­
cławskie, woj. katowickie oraz, w 
skromnym zakresie, woj. rzeszow­
skie.

Obfite ostatnio opady śnieżne, zde 
cydowały o przeprowadzeniu mi­
strzostw Polski LZS w przewidzia­
nym terminie od 19 stycznia. Zgro­
madziły one ponad 100 zawodników, 
przy czym najwięcej zgłosiło woj. ka 
towickie (ponad 60). Rzeszowskie, 
gdzie narciarstwo na wsi jest dopie­
ro w zalążku, przysłało do Wisły za 
ledwie jeden zespół do sztafety.

O wrażeniach z mistrzostw infor­
muje nas kierownik wydziału kf w 
ZSCh, Kazimierz Trepkowski.

W biegu na 12 km dla juniorów 
kl. C wspaniały talent wykazał Ka­
zimierz Wójcik z LZS Szczawnica, 
Wójcik, który na pierwszych mi­
strzostwach w r ub. jeszcze się nie 
wybijał, obecnie zademonstrował do 
skonała formę, zajmując drugie 
miejsce za Cieślarem z LZS Wisła.

W sztafecie 3 X 10 km Wójcik po 
twierdził dobrą formę, osiągając w 
grupie seniorów piąty czas, niewie­
le gorszy od czasu doświadczonych

forma Jana Holeksy, długodystanso 
wego mistrza Polski z 1949 r.

Po rocznej przerwie spowodowa­
nej złamaniem nogi, wygrał on w 
Wiśle 16 km, a w sztafecie miał naj­
lepszy czas, z dużą przewagą minut 
nad swymi konkurentami.

Poziom skoków, w nieobecności 
Frosa i chorych: Haratyka oraz Ra­
szki — był słabszy, chociaż Klaczek 
ze Szczyrku i Halama z Wisły znacz 
nie podciągnęli swą formę w porów 
naniu z rokiem ubiegłymi.

PREZENTUJEMY JUNIORÓW

Mistrzostwa wykazały duży po­
stęp juniorów w biegach i skokach. 
Jest w tym duża zasługa PZN, któ­
ry na obóz dla juniorów w paździer 
niku, powołał również i zawodni­
ków LZS. Mając opiekę doświadczo- 

kRggo treneraip.ąpgtwpyyegp, ,-Ms Koz- 
"drunia, juniorzy wiejścy wynieśli z 
obozu wiele korzyści.

Dobrą formę na mistrzostwach po 
twierdziła juniorka Wanda Cięcia-

Ust Jiiefn PrclhowsŁieĘO

Odpowiedź 
na odpowiedź

Mój drogi Redaktorze! Wyrządziłeś 
mojej „Opowieści sportowej" ogromną 
krzywdę. Rozreklamowałeś ją w spo­
sób iście amerykański, a sam wiesz 
najlepiej, że celem amerykańskiej re­
klamy jest ogłupianie czytelnika. Wy 
drukowałeś ogromnymi literami — 
CZEGO JESZCZE NIE NAPISAŁ PRUT 
KOWSKI?
Łatwo mogę Ci odpowiedzieć. Nie na­
pisał sztuki sportowej, rozbijającej 
mit o anglo-amerykańskim fair-play. 
Nic napisał także satyr sportowych o 
dygnitarstwie niektórych urzędów spor 
towych, o pijaństwie wśród niektó­
rych sportowców, o niezdrowych ambi 
cjach niektórych działaczy itd.

Nie napisał normalnej powieści 
sportowej z tzw. pogłębieniem psycha 
logicznym, o jednolitej, narastającej 
akcji, której momentem kulminacyj­
nym ma być jeden z ostatnich rozdzia 
łów (stara recepta na sportowe po­
wieści, opowiadania, nowele).

A napisał luźną, niezbyt mocno wią 
iącą się opowieść o czwórce rywali, 
z których każdy stara się wychowcć 
mistrza Polski, nie zwracając uwagi 
na trudności terenowe i kompozycję 
opowieści.

W ten sposób powstało kilkanaście 
rezdziałków — szkiców, w których 
bohaterowie kochają się bez analizy 
tego pięknego uczucia, bez barome-
tru, termometru i 
łości.

A jeżeli chodzi 
Kiedyś opiszę to

stetoskopu tej mi­

Po raz pierwszy w 
odbyła się sztafeta, 
cych zespołów — 16, 
z którego sportowcy 
być dumni.

mistrzostwach 
Ilość startują- 
jest rekordem, 
wiejscy mogą

Na włączenie sztafet do progra­
mu mistrzostw LZS miały oczywiś­
cie wpływ Mistrzostwa Zrzeszeń. 
Wisła wystąpiła w sztafecie aż z pię 
cioma drużynami, przy czym jej 
sztafeta nr 1 w składzie: Dąbrowski, 
Holeksa, Nogowczyk będzie sztafetą 
reprezentacyjną LZS. Zespół ten po 
konał w Wiśle o wiele minut szta­
fetę LZS Szczyrk, złożoną z trzech 
Wieczorków.

Wyniki są doskonałe: 98 procent u- 
czestników mistrzostw zdało normy 
na odznakę. Planowa, w tym sezo­
nie,' akcja narciarską spowodowała 
trzykrotny wzrosit uprawiających 
sport narciarski w LZS.

Po mistrzostwach, na posiedzeniu 
aktywu w Baraniej, ustalono dalszy 
plan pracy przed Mistrzostwami 
Zrzeszeń i wyłoniono reprezentację 
LZS.

Od 30 stycznia przebywać będzie 
na obozie w Wiśle 36 zawodników 
LZS (w tym 4 kobiety) na czele z: 
Haratykiem, Holeksą Janem i Józe 
fem, Halamą, Nogowczykiem, Dą­
browskim, Raszką, Krosem, Wie­
czorkiem Antonim, Klaczką, Pa­
włem Cieślarem i Wójcikiem.

ZSCh zabiega o to, aby PZN przy 
dzielił na obóz trenerów. Niezależ­
nie od nich w pracy instruktorskiej 
brać będą udział: Jan Halama, Rasz 
ka i Antoni Wieczorek.

Narciarze wiejscy, którzy w po­
równaniu z' r. ub. znacznie popra­
wili kondycję i technikę, spodziewa 
ją się na Mistrzostwach Zrzeszeń w 
Zakopanem sukcesów w biegach i 
sztafecie.

Z. W.

SZKODLIWY PRZESĄD

Doskonała zawodniczka radziecka 
zasłużona mistrzyni sportu Tołma- 
czewa na starcie biegu na 10 km, 
który zakończył się jej zdecydowa­

nym zwycięstwem.

Największą bolączką mistrzostw 
był znikomy udział kobiet-seniorek. 
Długoletni działacz sportowy i nar­
ciarz, obecnie kierownik sekcji nar­
ciarskiej LZS Barania, Jan Kowala 
podaje jako przyczynę małego zain­
teresowania się narciarstwem kobiet 
wiejskich — trudności, jakie napoty 
kają one ze strony starszej genera­
cji, która nie może jeszcze pogodzić 
się z widokiem kobiety wiejskiej 
w... spodniach.

Skoki - » m>ii..rf*i —I—IW 
«Idi», ..«W Whw I»»*’

Jan Kula zwycięża w
ZAKOPANE, 28.151 r. (tel. wl ). Dla uraczenia 6 rcranicy wy­

zwolenia Zakopanego przez Armię Radziecką, miejscowy aktyw nar­
ciarski z sekcją CWKS na czele zorganizował narciarski bieg patro­
lowy na trasie Zakcpane — Poro nin -- Zakopane (<?k. 15 km.).

Start i meta znajdowały się na PI. Zwycięstwa w Zakopanem.
Impreza wzbudziła zrozumiały oddźwięk w sferach sportowyvii 

stolicy sportów zimowych. Na starcie stanęło bowiem aż 25 patroli ie- 
prezentujących zrzeszenia CWKS, AZS, Gwardii, Kolejarza, Unii ze­
społy wojskowo oraz drużyny kursów instruktorskich 1 szkolne.

Zdecydowane zwycięstwo odniósł patrol CWKS I i złożył wieniec 
przed pomnikiem Lenina w Poroninie.

W skokach na małej Krokwi pierwszy był Jan Kula (41,47) przed 
Klamerusem.

skokach
towski (ten ostatni z podpórką — 
41 m).

Na uwagę zasługuje dobra posta­
wa starego zawodnika, który miał 
przerwę w startach — Szczerby oraz 
młodych Karwackiego z AZS i Ko­
walskiego, który odbywa służbę woj 
skową w Warszawie. Startowało ogó 
łem 37 skoczków.

Ha zlodowaciałych zboczach 
i „mamuciej" skoczni Agrykoli

W trzeciej kolejce skoków znalazłc 
się tylko siedmiu najlepszych zawodn1- 
ków. Ci pokazali warszawiakom, jak po­
winno się skakać. Raz po raz każdy z 
nich lądował przy tablicy, która wska­
zywała odległość 19 m. Zwycięzcę kon­
kursu Węgrzynkiewicza nagrodzono hucz 
nymi oklaskami. Drugiemu w konkursie, 
Chmielewskiemu ze Spójni, koledzy zgo­
towali szumną owację.

— Skok z upadkiem — nieważny... 
dalsze słowa spike-a zostaią stłumione i 
przez wiatr, który ze świstem hula wśród 
starych drzew Agrykoli.

— Jerzy Chmielewski, ZKS Spójnia — i 
skoczył 18 metrów — słyszym/ przez 
tubę.

Jak dawno istnieje Agrvkola, tak cny 
ba jeszcze niga'y żaden z jej bywalców ’ 
nie „fruwał" w powiebzu ra deskach 
wśród sędziwych drzew tego parku. W 
niedzielę ZKS Spójnia zo-gan;zował w 
Międzyszkolnym Parku Spo'towym (daw j ,

. । ■ iz_ I Konkurs skokow na „mamuciej skoczniej Agrykoli) zawody narciarskie. Kon- • ... _, ...................... ..... , Im w Agrykoli został ukończony. Zkurs skokow i biegi płaskie. I , , , . , , , . .... , , , . ..... . .. _ chwilą zakończenia skoków narciarskichAgrykola pokryta jest dosc grubą war) ... _ ,, . ,. .przestał padać i smog. Za kilka minutstwą śniegu. Liczne rzesze narciarzy ■ .r . ,

SPÓŹNIONY BIEG

o opis przyrody?
hurtem w jednym

miłośników „białego szaleństwa" tłum­
nie zalegają górzyste tereny parku.

Wróćmy na skocznię. Jeszcze w so­
botę nie nadawała się ona kompletnie 
do użytku. Jak dowiedzieliśmy się od 
jednego z organizatorów imprezy, chłop 
cy do późnego wieczora nosili koszami

powinien się odbyć start do biegu pla-

śnieg na skocznię. Niestety 
poszła na marne. Szalejąca
noc wichura 
śnieżnej.

— Chłopcy 
że od samego

ogołociła ją

tak palą się

rcbota ich 
przez całą 
z pokrywy

do skoków,
rano zaczęli po raz dru-

gi sypać śnieg, — mówi nam kierownik 
sekcji narciarskiej warszawskiej Spójni.

SKOCZYŁ 18 METRÓW

skiego. Tutaj organizatorzy imprezy nie 
zdali egzaminu. Zanim rozpoczął się 
bieg (po godzinie) połowa publiczności 
znudzona czekaniem opuściła ośnieżoną 
Agrykolę.

Dopiero wówczas na znak startera ru­
szyła na trasę Chmielowska z warszaw-

nie, aby po kilkunastu metrach dostać 
się na zjazd.

Najcięższy odcinek trasy, to zjazd ze 
zbocza jednego' ze wzgórz parku, które 
pokryte jest zlodowaciałą skorupą śnie­
gu. Tutaj właśnie zebrało się najv.'ięcsj 
kibiców „białego szaleństwa". Wśród 
drzew, na wąskiej ścieżce ukazuje się 
szusująca zawodniczka Budowlanych.

—• Co się stało z Chmielowską? — z 
niewidocznej części trasy przychodzi 
szybko odpowiedź, że zawodniczka Spój 
ni zmyliła trasę. Tymczasem zlodowa­
ciałe zbocze forsuje zawodniczka Budów 
lanych na tylnej części ciąła. „Zjazd" i 
szybko podrywa się dą dalszego biegu. 
Szybciej, szybciej — ostatnie okrążenie.

Razem z publicznością przenosimy się 
na metę. Na prostej ukazuje się Rydlew 
sko — Budowlani, która mając najlepszy 

i czas zajmuje pierwsze miejsce.

MĘŻCZYŹNI NA START!

skiej Spójni. Trasa dla pan wynosiła 
ło 3 km (2 okrążenia). Za kilka 
kund wyrusza z miejsca startowego 
stępna zawodniczka. Za nią druga,

oka 
Si­
na­

trze
cia, czwarta. Doping publiczności zebra 
nej wzdłuż trasy biegu zaczyna się 
wzmagać.

Zawodniczki znikajo za domkiem klu 
bowym Spójni, gdzie zaczyna się żmu­
dne i uciążliwe dla biegaczek podchodzę

osobnym rozdziale, w tych reportażo­
wych szkicach nie było miejsca no 
malownicze opisy.

Dlatego bardzo Cię' proszę, nie rób 
tni więcej reklamy. Ta skromna opo­
wieść nie zasługuje na nią. To dopie­
ro start w dziesięcioboju. Pierwsza 
setka. Poczekajmy na oszczep, tyczkę 
i 1.500 m.

PS. Ten 
chwili, obyś

Józef Prutkowski 
list posyłam w ostatniej 
już nie zdążył napisać

odpowiedzi na „Odpowiedź na odpo­
wiedź".

Zaczyna się druga kolejka skoków. 
Na znak chorągiewki od szczytu wzgó­
rza odrywa się sylwetka w czerwonej 
wiatrówce i głęboko pochylona pędzi po 
stromym rozbiegu. Silne wybicie i za­
wodnik szybuje w powietrzu. Większość 
warszawiaków zebranych przy skoczni 
po raz pierwszy widzi konkurs skoków 
narciarskich. Dość ładny styl i pewne lą­
dowanie młodego zawodnika w czerwo­
nej wiatrówce nagradza rzęsistymi bra­
wami.

— Węgrzynkiewicz AZS — AWF sko 
czył 1 3 m — słyszymy głos mierzącego 
odległość.

— Zawodnik AWF Węgrzynkiewicz 
pa raz drugi osiągnął odległość 18 m — 
powtarza licznie zebranej publiczności 
spiker.

Ciszę, jaka panuje pod skocznią prze 
rywa warkot motoru. To samochód Pol­
skiej Kroniki Filmowej przenosi się na 
inne stanowisko.

Następny skoczek Koniuszy - rusza ze 
szczytu. Za nim następni.

Z noinlnskn PZHL
Marzec Zygmunt, Stal Sosnowiec został ' wać oddechu..

Start do biegu mężczyzn na dystan­
sie około 6 km. Od pierwszej chwili 17 
zawodników z . Kolejarza, Ogniwa, Bu­
dowlanych, Spójni i AZS zaczyna zacie­
kłą walkę. Trasa biegu jest ta sama co 
dla kobiet, z tą różnicą, że zawodnicy 
muszą przebyć ją czterokrotnie.

Migają kolorowe kostiumy narciarzy. 
Słabsi z zawodników nie wytrzymmują 
„morderczego" tempa, jakie narzucili 
bardziej zaawansowani i silniejsi fizycz- 

Inie biegacze. Zostają w tyle. Zawodnicy 
szybko przelatują obok żółtych chorą­
giewek, którymi wytyczona jest trasa.

Ostatnie okrążenie I zaczyna brako-

Godz. 9 rano. Stoimy w gęstym 
szpalerze widzów na PI. Zwycięstwa 
w Zakopanem. Śnieg na ulicach top 
nieje szybko, pod podmuchami cie­
płego wiatru. Zza chmur wygląda „co 
raz śmielej słońce. W nocy rozpoczął 
dąć wiatr halny, a teraz z każdą 
chwilą przybiera na sile. Walka na 
trasie nie będzie łatwa.

Starter daje sygnał. Pierwszy pa­
trol rusza w drogę. W minutę póź­
niej startuje następny. Każdy zespół 
składa się z 4 narciarzy i dowódcy 
patrolu. Publiczność nie szczędzi o- 
klasków zawodnikom. 9,30 — ostatni 
patrol ruszył właśnie do walki

Czas oczekiwania nie bardzo się 
widzom dłuży. Rozmowy toczą się 
przeważnie na temat konkursu sko­
ków, który rozpocznie się na malej 
Krokwi zaraz po zakończeniu biegu. 
Na ogół typuje się jak zwykle — Jan 
ka Kulę. Tymczasem nadchodzą 
pierwsze meldunki z trasy.

Patrol CWKS z dowódcą Danie­
lem Krzeptowskim idzie najostrzej. 
Wpada pierwszy na półmetek w Po­
roninie. Jemu przypada zaszczyt zło 
żenią wieńca pod pomnikiem Le­
nina.

Jest godz. 11. Prawie wszystkie 
zespoły przybyły już do mety. Bieg 
patrolowy jest rozstrzygnięty. Do-

WYNIKI BIEGU PATROLOWEGO
1) CWKS I w składzie Józef Danie» 

Krzeptowski, Bolesław Daniel Krzeptow­
ski, Stranka, Gołąb, Skupień —' czas — 
1 :C-7 JO.

2) CWKS II ~ w składzie Dąwidek, Styr- 
czula, Kuroczka, Kula Stanisław i Marmol 
1:10,42.

3) Gwardia II — 1:15,49; 4)‘ Gwardia III 
1:18,34; 5) Kolejarz l — 1:18,55; 6) Unia — 
1:19,15; 7) AZS — 1:24; 8) Kurs instruktor­
ski I — 1:30,50; 9) Kraków II — czas — 
1:33,28; 10) SKS IV — 1:34,04.

SKOKI
1) Kula łan CWKS — 41 i 47 nota 22,5; 

2) Klemerus łan Gwardia — 39 i 41 •— nota 
203,03; 3) Klamerus łózef Gwardia — 37 
i 42 — nota 202.04 ; 4) Gut-Szczęrba Unia 
40 i 44 — nota 202,04; 5) Findler Gwardia 
38,5 i 41,5 — nota 199,08; 6) Karwacki AZS 
35 i 42 — nota 195;

7) Kowalski — Warszawa — 36 i 44 — 
nota 193,06; 8) Wawryiko lerzy — Warsza­
wa; 9) Szuber Gwardia; 10} Zwijacz Kole-
jarz. B. Tomaszewski

klswa 
idzie w

Misfirs w h&iuch

zdyskwalifikowany w dniu
PZHL na okres 5 miesięcy

23.1 51 brzóz
za celowe

wyslrzefenie krążka w kierunku sędziego 
na zawodach w dniu 3.11.50. Początek kary 
20.11.50, koniec 19 listopada 1951 roku, 
przy czym Jako czas dyskwalifikacji - liczą 
się miesiąca, w których mcżliwę jest u- 
prawianie hokeja na lodzie.

Niski wymiar kary uzasadnia się niena­
gannym dotychczas prowadzeniem się za­
wodnika Marca oraz zasługami na polu 
krzewienia sportu hokejowego.

O nałożeniu kary poleca się wszystkim 
sędziom prowadzącym zawody powiado­
mić grające drużyny.

Ferenc Zdzisław, sędzia okręgowy tl. 
OZHL został mianowany na podstawie 
egzaminów przeprowadzonych na Unlflka 
cyjnym Kursie Sędziowskim PZHL w Kato­
wicach — sędzię związkowym.

finisz1. Pięrwsze miejsce
zajmuje zawodnik Budowlanych Michel.

Przeszło trzygodzinne,przebywanie na 
zimnym powietrzu pobudzą publiczność 
। do szybkiego biegu w kierunku bramy 
parku.

Jadąc natłoczonym trolleybusem ul. 
Myśliwiecką w górę słyszymy, jak sympa 
tycy „śnieżnego szaleństwa" gorąco dy­
skutują na temat’pierwszych skoków nar 
ciarskich w Warszawie. ■

— Żeby tylko były lepsze warunki 
śnieżne, to jak wspaniałe zawody nar­
ciarskie , możemy zobaczyć w Warsza­
wie — wzdycha głośno 16-letni uczeń 
Jurek Zachorskl,

Widać, że impreza, która miała na 
celu popularyzację .narciarstwa wśród sze 
rckich rzesz mieszkańców stolicy dała 
pozytywne wyniki..

li. Zgóreckl

wódca zwycięskiego
Krzeptowski, dzieli się
żenlami:

— Trasa 
mokry, na 
był jeszcze

była dość

patrolu — 
z nami wra-

ciężka, śnieg
odcinku leśnym pokryty 
lodem. Cały czas prze-

szkądzał nam porywicty wicher.
— W Poroninie złożyłem wieniec 

pod pomnikiem Lenina w imieniu 
polskich narciarzy.

POD KROKIEW
Jeszcze dzielą się z nami spostrze­

żeniami działacze narciarscy, którzy 
chwalą na ogół . dobrą kondycję za­
wodników i czas już ruszać w-drogę 
pod Krokiew.

. Wokół małej skoczni czernią się 
głowy widzów. Styczniowe słońce 
przypieka dość mocno,' wiatr dmie 
jak szalony, co chwila ktoś popra­
wia mocniej czapkę na głowie.

— Tor wolny! — słyszymy przez 
tubę. Znad progu mała sylwetka 
narciarza. Drugi w tym sezonie kon­
kurs skoków na małej skoczni jest 
rozpoczęty. .

Konkurs-był dość ciekawy, a po- 
ziom wyrównany. W drugiej kolej­
ce zawodnicy, na ogół poprawiali 
dlugpść.

Zwyciężył zgodnie z przewidywa­
niami Jan Kula (CWKS) skokami 41 
i .47 m nota 222,5 pkt. Nadluższe

fola ntieH Kula i Daniel' Krzep

MISTRZ olimpijski zjazdu — 
Francuz Henri Oreiller ,jumarł 

w butach". Nie bierzcie jednak tak 
tragicznie tej wiadomości — Oreil- 
ler żyje i czuje się wyśmienicie — 
czuje s:ię nawet wspaniale, bo za- 
inkasował większą sumę pieniędzy 
od jednej z firm za reklamowanie 
butów narciarskich.

Znakomity narciarz najtoidocz- 
niej niezbyt lubi pracować i uwa­
ża, że sława olimpijska powinna go 
karmić aż do końca żyda.

Ale Francuski Zidązsk Narciar­
ski zdyskwalifikował mistrza na 
czas nieograniczony. Dlaczego na 
nieograniczony... bo . przecież 
zbiża się olimpiada zimowa w Oslo 
i jeśli Oreiller wyrazi skruchę, to 
oczywiście stanie na starcie. A 
Oreiller oczywiście skruszy się. W 
każdym razie'w tej chwili Związek 
jest bardzo srogi.

To już nie pierwszy zatarg, któ­
ry miał Oreiller ze Związkiem fran­
cuskim. Zaraz po olimpiadzie w St. 
Moritz, kiedy to Francuz zdobył 
światową sławę, jedno z przedsię­
biorstw filmowych zaangażowało 
go do nakręcania filmu narciarskie 
go. Rola amanta na nartach bar­
dzo się podobała mistrzowi i totemy 
władze narciarskie nałożyły na 
Oreillera dyskwalifikację, którą je­
dnak szybko zdjęły.

Dziwny jest ten Ziciązek francu­
ski, który ciągle przeszkodzą mi- 
strzowi zarabiać na życie" i zwów 
pozwala mu „zarabiać 7 na życie?, 
Jak łiióiuj się w narciarskich ko­
lach, taka współpraca oportoibo-ron 
klamowa dobrze robi... oprzeji^ii 
bątów. (g)^


